
; 
Dziś: Galerjałypów z P. P. s. -Dalsze rewelacje 

byłego socjalisty 
J 

Dziś 10 strOD Cen'. numeru 10 gr 

CodzleD1tJe strowaD8 pismo lIarodowe l katoliokie 
lir. U3 ~ Ł Rok 66 Czwirtek, dnia 14 maja 1936 

±±B 

eyjno" - konserwatywny "Bunt Mło­
dych" zarzutu, że "akademik" jest 
pochodzcaia. żydowskiego ... 

Dalej pismo żydowskie pisze: 
"Jeżeli p. Rzymowski ch-ciał zapo­

mocą. tego sofizmatu (czyli porówl~a­
n~a polskjegxl ruchu narodowego z zy­
dowskim nacjonalizmem - przyp. 
nasz) oczyścić się 7. zarzutu nieczysto­
ści rasowej, to wlazł z deszczu pod 
rynn~. Jest to bowiem typowy argu­
men. mechesowski, którym stale po­
sługują. się Słonimscy, Jabłońscy, a 
dą·.Ą Diej jeszcze Nusbaumowie, Kemp­
nerowie etc. I oni nj·e są przytem orygi­
nalni, 1>0 zapożyczyli ten argument u 
przedwojennych quasi - postępowców 
rosyjskich i niemieckich, postępowców 
od siedmiu boleści, wobec Polaków." 

Innemi słowy: "Nasz Przeglą.d" wy­
raznie wskazuje, że p. Rzymowski na­
leży do tych ptaszków, co to kalają. 
v. łasne gniazdo... rodzime, żydowskie. 

W święto 3 Ma}a Stronnictwo Narodowe w Grajewie zorganizowało we własnym zakresie obchód uroczystości. W obchodl.ie 
tym udział WZIęto z.górą, 200 o.sób. Manife"tacja narodowa, która była pierw6zem publicznem wystą,pieniem Stron. Narodowe­

g{) na terenie Grajewa wywarła bardzo sympatyczne wrażenie. • -a zdjęciu uczestnicy 3-cio majowego obchodu. 

Z dalszych wywodów "Naszego 
P,rzegl ą.d Ul , wynika, że "akademik" 
Rzymowski swojem wystą.pieniem 
psuje całą. robotę, jaką. przedsięwzięli 
Żydzi wraz z socjalistami i pewnemi 
s·ferami z ".sanacji", zmierz.ają.cą. do wy-

• ra I •• 

łonienia w Polsce rzą.dów lewicowych, 
które 'W obecnych warunkach byłyby 
jedynym ratunkiem dla zagrożony;ch 
interesów żydowskich. 

• '.. ',' ~ , f _ • .r.·., . . . 

Ponieważ pismo żydowskie nie 
wą.tpi ani na chwilę, że ten cel jest 
wspólny wszystkim Żydom i t. zw . 
"postępowcom", a więc także i p. Rzy­
mowskiemu, przeto uważa wystą.pienie 
"akademickie" raczej za "bezmyśl. 
ność", niż za świadome szkodnictwo. Na marginesie znamiennej polemiki pomiędzy "Kur jerem Porannym" i "Naszym Z całej tej dyskusji, prowadzonej 
mesztą. w ~odzinie, wynik.a:j.ą diwie rze­
ezy: kompletna ignorancja. i 'nieznajo-Przeglądem" ' 

Tak znanemu "akademikowi" czyli 
.,nieśmiertelnemu" członkowi Polskiej 
Akademji Literatury p. Wicusiowi 
Rzymowskiemu, który na wszystkiem 
się zna i wszystkiem na łamach "sa­
nacyjnego" "Kurjera Porannego" pisze, 
zachciało się ~wnego dnia , "przeje­
chać się" po nacjonaliźmie. Ponieważ 
"nieśmiertelni akademicy" z tytułu 
swojego stanowiska są. "autorytetami", 
przeto . są.d~ iż przemawiając "ex ca­
thedra", rozstrzygają. pewne skompli­
kowane zagadnienia ostatecznie. 

Przynajmniej tak myślał p. Rzy­
mow&ki, gdy popełniał artykuł, i do 
tego jeszcze WlStępny, p. t. ,,staroza­
konni - czyli dwa nacjonalizmy". W 
tym właśnie artykule postanowił defi­
nitywnie i autorytatywnie rozprawić 
.się z polskim i żydowskim nacjonali­
zmem. 

Co go do tego niefortunnegxl kro­
ku skłoniło, zobaczymy później. 

nej. Jakże przedstawia się owo pod­
loże społeczno-gospodarcze, z którego 
soki do życia czerpią. nasi bracia sy­
jamscy: nacjonalizm żydowski i anty­
semityzm endecki?" 

To podłożoe społeczno-gospodarcze 
widzi p. Rzymowski poprostu w walce 
o ,klienta mieszczaństwa chrześcijań­
skiego z żydowskiem. Tu "święci 

. triumf y swe wojowniCZY antysemi­
tyzm, tu okopuje się na swych szań­
cach nacjona'lizm żydowski". 

"Zaciekły i bezpardonowy bój tych 
dwóch nacjonalizmów jest walką. o 
klientów" - konkluduje p. "akade­
mik". 

Wszelako "walka dwóch ni1JCjonali­
zmów kończy się tam, gdzie zaczyna 
się ~lidarność kapitału, zainteresowa­
nego w tern, aby szeregi świata prn.cy 
rozbić na części i tak rozbite tern ła­
twiej ubezwładnić i wyzyskiwać." 

Tym oto "genjalnie" przez p. Rzy­
mowskiego wdpatrzonym celom na­
cjonalizmy służą.c, rzucają. na siebie do 
walki młode pokolenie polskie i żydow­
skie,któremu . starszy kolega "akade­
-roik" taką. wkońcu daje zaiste "zba-

wienną. li radę: mość stosunków społecz.no - P<JIlitycz.. 
"Dlatego to młodzież, której dobro- nych w Polsce przez człowie.ka, który 

byt i kultura Pańsh .... a Polskiego, a zapewne tylko -C:ziętki pomyłce znalazł 
przedewszystkiem jego obronność, bez- się, Jak wielu innych, w gronie "ni~ 
pioczeństwo i potęga, l~żą. na sercu, śmiertelnych" , oraz, co jest znowu w;y­
powinna w imię wspólnego celu podać llikiem tego pierwszego, że p. Rzymow­
sobie ręce do zgody i współpracy, po- ski, dzięki wrodzonej tępocie przyczy­
nad hasłami interesownej nienawiści, nil si!;' do Zldemas.kowania obładły pew-
którą. ją. chcą. rozdzierać, truć, a nawet nych czyni,ków, które dla skuteczn€gO 
szargać w krwi." zwalczania polskiego nacjonalizmu u-

Tyle w streszczeniu p. Rzymowski. tożsamiaJą go z nacjonalizmem życLow­
A teraz spytajmy, co go skłoniło skim. 

do takiego "interesującego" zestawie- Ponieważ p. Rzymowski w tym 
nia polskiego ruchu narodowego z Ży- wypadlku jednak przeholował przeto 
dowskim nacjonalizmem? Dlaczego on, "rabbi" z "Naszego Przeglą.du" przy'­
który w dużej mierze zawdzięcza swo- wołał go do porządku i grzecznie pou­
ją. "wielkość" i "karjerę" żydowskiej czył, gdzie leży istotne źródło "wspóI­
i masońskiej produkcji różnych "wiel- nyoh ich interesów". 
kości", nie oszczędził "Naszego Prze- Nie wą.tpimy, że "rodzina" skory-
glądu"? gu.je i uzgodni swoje postępowanie i 

Na pytania tę znajdujemy kapital- p.Rzymows'ki więcej takich lapsusów 
ną. odpowiedź w wspomnianym żydow- popełniać już nie będzie. J ednakowo1J 
ski m "Na,szym Przeglą.dzie", który w fa.kt kompromitacji a,kademika pozo­
artykule p. J. hNiesmaczny wybryk staje W statueie P. A. L. nie uwz,gIęd­
"postępowca" ni mniej ni więcej tylko niono możliwości takich wypadków i 
stwierdza, że przez ten atak na Żydów I ich konsekwencyj. "Rabb-i" żałuje, bo 
p. Rzymowski usiłuje oczyścić !!ię od mógłb-y odwołać niefortunnego "aka­
"lekko" postawionegxl mu przez "sana- demika" ... , 

W każdym razie za przedmiot 
$woich rozważań "ak~demik" wzią.ł 
dwa dzienniki stołeczne, reprezentu­
ją.oe, jego zdaniem, dwa nacjonalizmy. 
Na tej płaszezyźnie, tak niesłychanie 
uproszczonej z zagadnieniem nacjona­
lizmu mógł się uporać istotnie tylko 
"nieśmiertelny". Zobaczmy więc, jak 
wyglą.da ten "występ akademicki". 

Wygląda on tak w streszczeniu: 
"Istnieją. w Warszawie dwa dzien­

niki, które tak dalece zrosły się ze so­
bQ., że, jak bracia syjamscy, żyć OOZ 
siebie nie mogą. Są. to: Nasz "Dzien­
nik Narodowy" (endecki) i niemniej 
narodowy "Nasz Przeglą.d" (żydowski). 

U~~~ ini IrJWa l ilil ar~ ~w1 
Na przykładzie dwóch tych orga­

nów, tak bliźniaczo do siebie upodob­
Delegat Włoch bar. Atoisi otrzymał polecenie o puszczenia Genewy \ 

nionych, widzimy, jak dalece prą.dy G e n e w a. (Tel. wł.) Decyzja rzą.du 
nacjonalizmu są. zjawiskami współza- włoskiego, postanawiają;ca, że Włochy 
leżnemi, jak bardzo prą.d jeden zasi- tymczasowo nie wezmą. udziału w ob­
lany jest przez drugi. Czemże byłby radach rady Ligi arodów, wywołało 
nacjonalizm żydowski bez drożdży an- w kołach genewskich pewną. konster­
ty,semityzmu? Antysemityzm zaś czy n8iCję. Liczono się cop:rawda, że baron 
mógłby istnieć bez mikrobów nacjona- A~oisi nie weźmie udziału we wtorko­
lizmu i separatyzmu żydowskiego? wem posiedzeniu pUblicznem Rady, 

Pokrewne prą.dy polityczne rodz.t jednakże oficjalnego wystę.pieni& ną­
łIi~ zazwy~aj, · na podłO'ŻU jeśli nie I du włoskiego W, Ma gpra,wj.e naogół nie 
WlSpólnej, to pokrewnej gleby spolecz- oczekiwano. . 

Tymczasem we wtorek w godzinach 
południowych delegacja włoska otrzy­
mała osobiste instrukcje od szefa rzą­
du wloskiegxl, że ma opuścić Genewę. 
Postanowienie to natychmiast zostało 
przez barona Aloisiego zakomuniko­
wane sekretarjatowi generalnemu Li­
gi. Uzupełniających oświadczeń, wzgl. 
uzasadnienia <Je.lega.eja włoska nie 
prr.edsta ~·n&. 

Koła genewski-e uważają, te :w ten. 

sposób rząd włoski chce jeszcze zado­
kumentować swoje stanowisko opozy­
cyjne wobec dopuszczenia przez Ligę 
radę Ligi Narodów do obrad przedsta­
wiciela abisyńskiego. Niemniej jedna­
kowoż krą.żą. tu przypuszczenia, że 
krok włoski równoznaczny jest z zapo­
wiOOzią ostatecznego wycofania. się 
Włoch z Ugi N~ów. 

P a ryż. (PAT.) Ra.ft!! oonosi t; 

GenewJ,;, Naskutek nieoczekiwanC'g'O 



rozkazu opuszczenia Genewy, baron 
Aloisi nie zjawił się na naradę państw 
lokarneńskich o godz, 15, usprawied1i­
wiają.c swoją. nieobecność wobec Paul­
Boncoura. Delegacja włoska wyjecha­
ła o godz. 16,40. 

Rezolucja Ligi Narodów 
G e n e w a. (Tel. wł.) Rada Ligi 

Narodów postanowiła na wtorkowem 
posiedzeniu publicznem, w którem 
zgodni-e z zapowiedzią. nie wzią.ł udzia­
łu delegat włoski, podtrzymać narazie 
nadal sankcje gospodarcze przeciw 
Włochom. 

G e n e w a . (Tel. wł.). Pod nieobec­
ność delegata włoskiego Rada. Ligi 
Narodów po dyskusji, w czasie której 
delegat Chile przemawiał za zniesie­
niem sankcyj, uchwaliła podtrzymać 
sankcje i przyjęła następującą. rezolu­
cję: 

"Rada Ligi Narodów, powołana do 
zbadania zatargu włosko-abisyńskiego. 
przypomina swoje dotychczasoWI! 
stwierdzenia i postanowienia, które w 
tej sprawie poczyniła w czasie od 3 
października 1935. Zdaniem rady od­
czekać należy okres, umożliwiający 
członkom rady istotne zbadanie sy­
tuacji, wytworzonej przez ostatnie 
doniosłe kroki rządu włoskiego. W 
związku z tern rada postanawia zebl"ać 
się 15 czerwca i wtenczas podją.ć dys­
kUSję nad całokształtem zagadnienia. 
Rada uważa., że nie byłoby na. miej­
scu zamienić dotychczasowe środki 
zapobiegawcze, wIspólnie przedsię­
wzięte przez członków Ligi Narodów." 

Urzędowa wiadomość 
dla Anglji 

L o n d y n. (PAT.) Reut-er donosi: 
Rząd brytyjski został dziś urzędowo 
powiadomiony o aneksji Abisynji 
przez Włochy. Amb. Grandi wręczył 
min. spr. zagranicznych tekst doekretu 
o aneksji. 

Negus czeka ••• 
L o n d y n. (PAT.) Reuter donosi z 

Joerozolimy: Negus przed powzięciem 
decyzji o wyjeździe do Europy czeka 
na wyniki obrad genewskich. Dr. Ka­
liban, ktory leczy cesarza, oświadczył, 
.00 stan jego poprawił się, ale nie o ty­
le, aby można powiedzieć, że zniesie 
trudy dalekiej podróży. 

Pned zajęciem całej Abisynji 
R z y m. (Tel. wł.) Na terenie Abi­

synji w dalszym ciągu trwają. ruchy 
wojsk, zmierzające do całkowitego o­
panowania Abisynji. Zajęta została 
miejscowość Debra Tabor. Przygoto­
wuje się okupację prowincji Dżima. 

P a ryż. (PAT.) Havas donosi z 
Rzymu: Wicekról Abisynji marsz. Ba­
doglio pozwolenia. na otwarcie dawne­
go "Banku ceSarstwa abisyńskiego". 
Bank włoski ma z.astą.pić zamknięty 
bank państwowy Abisynji. 

Składanie broni przez ludność cy­
wilną. trwa. Dotychczas złożono 3.500 
kambinów, 90 pistoletów, 35 karabi­
nów maszynowych, 2 lekkie działa 
i wiele broni białej. Powrócili do Adis 
Abeby różni dostojnicy abisyńscy, w 
tej liczbie b. dyrektor biura M. S. Z. 
abisyńskiego i b . .charge d'affaires w 
Rzymie. 

R z y m. (Tel. wł.) Kolumny włoski~, 
które opanowały miasto, liczyły ogó­
łem 20 tys. żołni'Elrzy, oraz dywiZjony 
zmotoryzowane. Marsz. Badoglio całą. 
kampanję nazwał fenomenalneru 
przedsięwzięciem. 

Do Neapolu przybył okręt "Cesarea" 
z małżonką. następcy tronu ks. Pie­
montu, która w charakterze sanitarju­
szki od.wiedzała szpitale frontowe ?I 
Erytrei iSomali. 

R z y m. (PAT.) Agencja. Sterani 
d<Jnosi Z Adis Abeby: 

Naskutek objęCia przez Włochy 
wład~ w Abisynji, liczni przywódcy 
i not-a::;/le, którzy byli w nieła.sce u n~ 
gusa, vowracają do swych domów i ro­
dzin. M. in. powrócił też ras Ajelu. 

W tych dniach w towarzystwie 
przywódców stawili się w komendzie 
włoski,ej brat, syn i córka rasa Sejum!l, 
zgłaszając swą uległość. 

W cz,asie oczyszczania Adis Abeby 
znaleziono 5 le.kkich czołgów, z czego 
4 w obrębie dawnego pałacu oosarskie­
go, \V okolicach lotniska znalezion<J 
wiele ciężarowych samochodów z ben­
zyną, samolot i znaczne ilości karabi­
nów maszynowy;ch i broni. WAdis 
Abebie w porcie lotniczym znajdUje 
się od kilku dni 50 włoskich samo­
lotów. Komunikacja lotnicza, poczto­
wa i pasażerska między A:dis Abebą. 
i Asm-arą funkcjonuje normalnie. 

L o n d y n. (PAT.) Korespondent 
Reutera w Adenie rozmawiał z gen. 
Wehib-Paszą., który mu OŚWiadczył: 
Abisynja została zwyciężona nie przez 
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Włochy za utrzymaniem Ligi Narodów Składki na samolot 

" 
[hrobry" 

We wczorajszym spisie ofiarodaw.o 
ców opuszczono nazwisko p. K. Narze­
,kalskiej, która złoiyła 1 zł. - W dal­
szym cię.gu złożono: 
PrzyWitowski 5,- zł 
K. E. 5,- ,t 

A. S. 5,- .. 
Henryk Szrejbrowski 5,- O!l 

M. Hrabyk 50,- " 
S. B. 5,- .. 
Kazimierz Grabianowski 10,- " 
Edmund Grześkowiak 10,- " 
Akademickie Koło Bydgoszczan 

przy W. S. H. 10,- !oj 

Stanisław Kycler zebrane na 
przyjęciu 22,- .; 

Zdzisław Harkiewicz 2,- ,. 
Ferdynand Kalkstein 5,- " 
Drużyna Harcerska im. Karo-

la Marcinkowskiego w Po­
znaniu 

Ks. 1 ózef Prądzyń9ki 
Marja Prądzyńska. 
Br. Zawieja 
Jan Przybysz 
Eugenjusz Raabe ze swą or-

kiestrą solistów Jig-Boys 
Stefan Kałamajski 

3,- ,; 
20,- t1 

5,- .. 
1,- ,; 
5,- ,; 

L t g a: - TQ ty mnie tak urządziłeś. Benito? . 
M u S 50 11 n i : - Ni~ jtd'eraj, staruszko, zato Cię te1'8t będę J)(X1trzyffiJyw&ł1 

Tadeusz Kukucki, Mosina 
Dr. Żniniewicz 
Wieńczysław Zar~ 

5,50 ,~ 
200,- " 

2,- " 
10,- 'Ii 

inż. 
teChnolog 

czesnę., lecz naskutek \Wwnętrznych wyjazdu ne~sa., . 
bomby gazowe i nie przez brOn nOWO-I włoskiemu. Oto główna przyczyna 

niesnasek. Większość dowódców ule- Gen. Wehlb-Pa.sza Jutro wyjedzle 
gła. propagandzie zewnętrznej 1 złotu do 1erozolimy. 

Dr. Kazimierz StojałO'Wńi 
Dr. Kazimierz Czajkowski 
Franciszek Kiszka 

20,- ... 
10,- ,; 
10,- .. 

Ks. Beisert, U z.arze?lO 
Katolickie Tow. Rzemieślni-

3,- .... 
20,- .. 

ków Polsko w Poznaniu 
Władysław Mroczko()lWski 
Ks. 1. J, 

15,- " 
3,- ,;. 

20,- ,; 
20,- ,; u_ o 6łos sygnatarju 'zv Teodor Fil1powiez, I rata 

Kazimierz Hoffmann, em. 

paktu lo arneń kiego rzędnik państwawy 

Razem z poprzednio kwitowa-
WyjaJśnieni-e sytuacji nastąpi po odpowie,d~i łwqdu l&et1'#f/ nemi 966,50 z( 

G e n ~ w a. (Tel. wł.). Przed posić­
dzeniem rady Ligi :N'al'odów zebrali siQ 
przedstawiciele tnech sygnatarjuszy 
paktu lokarneńskiego a mianowicie: 
Francji, Anglji i Belgji dla omówić­
nia obecnej sytuacji. 

Zebrani uzna.li, że należy dotych­
czasowe wy iłki Jak najprędzej tlopro-. 
wadzić do pomyślnego. rezultatu Roz. 
poczęte jednak w myśl polecenia kon~ 
ferencji z dnia 10 kwietnia br. przoz 
ministra angielskiego kroki, derzają-

Ce do uzyskania od rządu Rr.eszy sze­
regu wyjaśnień, w spl'awie memorjału 
niemieckiego i innych punktów za­
gadnienia międzynarodowego, nie zo­
,stały jeszcze ukończ.)n'J. W tych ,va­
runkach zgromadzeni uważają. za sto­
sowne odroczyć ~owzięcitl ·osta ttłcznej 
decyzji w tej spraw:e l1a póinlejszej 
konferenćji, która miałaby być zwoła­
na natychmiast r,i) nadejŚCiU odpo­
wiedzi niemieckiej. 

• 

Zadeklarowano 3.584,60 zł. 
Og6łem wpłacono I zadeklarowano 

zł 4.551,10. 

Wszelkie składki uprasza się wpła­
ca6 do administracji naSzYch pism -
Poznań, św. Marcin 70 - albo na kon­
to p. K. O. 200149 z doplaklem: "Na 
samolot Chrobry". 

Demnnstracje be!robotnych 
w SosnowIcu 

Największa fabryka świec w Holandji 
spłonęła 

S o s n o w i e c, 11. 5. Dnia 11 maja 
przed Funduszem Bezrobocia w So­
$nowcu doszło do demonstracji bez­
robótnych, zebranych w liczbie 400 
osób. Policja kilkakrotnie rozpraszała 
gTomadzę.cych się bezrobotnych. J ed­
nocześnie na mie~cie pojawiły się 
wzmocnione patrole policji pieszej 
i konnej. 

I$()O ro bofł'"ików straciło pracę - Strarty wynos~ okola 400 
tusięetJ guldenów . 

A m s t e l' d a m. (Tel. wł.) Najwięk- Fabrykę, która zaopatrywała więk-
sza fabryka świec w Holandji spłonęła szą. część rynku holenderskiego, a. na­
W nocy ubiegłej w miejscowości Gon- wet zagranicznego w swoje wyroby, 
da. Straty wyn()szą około 400000 gul- została w całości unieruchomiona i 
denow holend~rskich. Przeszło 500 nie prędko będzie mogła odbudować 

P,rzed' 'W'iełkim procesem 
naSląsku 

robotników pozostało bet pracy. swoje zakłady. 
K a t o w i c e, 12. 5. Prokurator są.­

du okręgowego w Katowicach wygoto­
wał już akt oskarżenia przeciwko 
119 członkom niemieckiej organizacji 

Aresztowani w Łodzł 
Ł 6 d ź, 13. 5. - Aresztowani (',ZIOll­

kowie Stronnictwa Narodowego w 
dniu 1 maja, w dalszym Ciągu przeby­
wają. w więzieniu przy ul. Szterlinga. 

o podniesienie kultury wsi' 
War s z a w a.. (Tel. wł.). Czynniki 

rzą.dowe postanowiły w p()l1'ozumieniu 
z różnetni organizacjami urządzić kon­
ferencję w sprawie pOdnieSienia kul-
tury wei. (w) 

o złoto na cele dentystyczne 
Wart s ż a w a, (Tel. wł.) Zabiegi o 

zakuP złota na cele dentl)'styczne i prze­
mysłowe zostały uwieńczone pomyśl· 
n;y,tn wyni,kem. W najbliższych dniach 
komisja dewizowa ma wydać okólnik, 
dopuszczający swobodtny obrót złota lIla 
te cele. (w) 

Rozmo'wy min. Becka 
w Genewie 

G e n e w a. (PAT). Dziś przedpo­
łudniem p. minister sp!'. zagr. Józef 
Beck przyjął mitlisŁra spr. zagr. Fin­
landji Haakzella i odbYł z nim dłuż­
szą. rozmowę. Następnie min. Beck od­
był dłuższą. konferenCję z min. Paul­
Boncourem. Wczoraj in. BeOk pr.z,.yję­
ty bYł przez min. Edcna. 

'StraJ·ki robotnlcze N. S. D. A. B., oskarżonym o zbrodnię 
.stanu z art. 97 i 98 k. k. Akt oskar-

War 8 z a w a. (reI. wł.) Z rótnych żenia będzie przesłany prawdopodob-
stron kraju nadchodlz,ą, wiadomości () d d 
wybuchu IStra.iku robotników, zajętYCh nic ziś t. j. nia 13 bm. do są.du. 
Przy robot.ac.h ....... l..licznych. DO'magaj'ą Rozprawa przeciwko tym oskarZo-

IJUJJJ nym odbędzie się z końcem maja w 
się oni ,podwyżki płM o tO proc.. (w) Katowicach, pod przewodnictwem wi-

W· k G I kO ceprezesa sądu okręgowego p. Zdzisła-nlose rzeszo s 'legO wa Arzta. Oskarżenie popierać będzie 
Odr-"ucon~ prokurator dr. Początek. Rozprawa 

&,; 'J potrwa około trzech tygodni. 
War'.s z a w a. ('!'el. wł.) Władze 81\- p 12 d r 

dowe odmówiły prośbie GrzeszolSikiego. roces naro OWCOW 
który prosił o przenie,s'ienie go do War- na Sląsku 
sza.wy. (w) 

K a t o w i c e, 12. 5. Przed są.dem Moraczewskikomisarzem okręgowym w Katowicach toczyła się 
rob,ńt pu'bHcmy'ch? rozprawa karna przeciwko 12 człon-

u k()m StrQnnictwa Narodowego. Na ła-
War s z a w a. (Tel. wł.) Z powodlu wie oskarżonych zasiedli: Bidgoski 

ostatniej aucIJj,encji Jędrzeja Motaezew- Stanisław, Andrzejewski Antoni, Le­
skiego na Zamku, w kołach politycz- dejewski Szczepan, Inglot Roman, 

Kokryc Henryk, Gibasiewicz Włady­
.nych pojawiły się pogłoski, ile audjen- sław, Frąckowiak Teodor, Tomaszew-
eja ta dQtyczyła planu robót ptLblic~ ski Henryk, Krowicki Edward, Kłobus 
Dych, k,tóre są. obecnie opracowywane Wacław. I{ajzerek Józef, Borowczak 
przez czynniki rządowe. ~' St . ł k' 

W J.1azie uwz,"'lędnienia te<po planu, , ams aw, os arzeni o to, że po roz-
l') " wią.zaniu StI'Onnictwa NarodQ\vego na 

jak mówią, miałby być utworzony ko- Ślą,sku prowadzili nadal działalność, 
misarjat robót publicznych, a na sta- zakładając tajny zwią.7.ek. Wszyscy 
nowisko komilSarza miałby być powo- oskarżeni do winy się nie przyznali, 
ł.any p. Moraczewski. Funkcje jego po- a powołani na rozprawę świadkowie, 
polegałyby przedews7.yst.kiem na kOh- funkcjonarjusze policji, nie mogli wy­
trolowaniu tyc,h ,robót, Komisarjat był- tłumaczyć, na 'czcm właściwie pole­
by uzależniony tylko od komitetu eko- gała ta tajna działalno~ć. W tych wa­
nomi'cznego ministrów, na którego cze- runkach sąd uwolnił .:wszy,gtkich <Xl 
~ stoi wicepremjer Kwiatkowski. (w) winy i ka~ - --- .... , 



Do·nosiliśmy przed kilku dniami o te.Id, 
że Żydzi w Ostrowcu skradli przedstawi­
ciel{)wi naszego pisma zdjęcie fiLmowe, Da 
którem utrwa.lono rragmenL żydo-socjal­
komunistycznego 'Pochodu w tem mieście. 
P. D. F., jeden ze sympatY'ków naszego pi­
sma 'zd{)lal owo zdjęcie Żydom odebrać. 
Reprodukujemy jepowy,żej. Wszystko nie­
maI osoby widoczne na zdjęciu, to Żydzi... 

11 maj a. 
Dziesięć Jat. Wtedy przypadł 12 

maja na środę. W czwartek było Boże 
Ciało. Dni były przepiękne, pogodne, 
'słoneczne, ciepłe, jak obecnie. Trzy 
dni walk. 

Dziesięć lat. Dziejów tych trzech 
dni dzisiaj praWie nikt nie dotyka. 
Pojawiają. się rozmaite wspomnienia, 
ale wszystkie unikają jakichkolwiek 
wzmianek o wypadkach majowych. 
Wspomnienia gen. Składkowskiego, 
zebrane w "Strzępach meldunków" raz 
tylko notują. szczegół o zebraniach 
przygotowawczych do wystą.pienia ma­
jowego. Zapewne gen. Składkowski, 
który zaraz został mianowany komi­
sarzem Banku Polskiego, a potem ko­
misarzem rządu na m. "Varszawę, ma 
jakieś notatki o tych wydarzeniach, 
ale nie uznaje jeszcze za odpowiednie 
podzielić się niemi z publicznością.. 

Może jeszcze o tern pisać zawcze­
śnie. Ale te wspomnienia, kryjące ta­
jemnicę trzech dni majowych, będą. 
kiedyś odsłonione i stanowić będą. 
bardzo ważki przyczynek do lat 10-ciu, 
które potem nastą.piły. 

* Ale i teraz warto byłoby przypom-
nieć niektóre oświadczenia i deklara­
cje, składane przez tych, którzy potem 
objęli rządy i odpowiedzialność za lo­
sy kraju. Wiele z nich posiadałoby 
piętno bardzo aktualne. Wartoby 
przypomnieć także wydawnictwo "Na­
kazy . Chwili", . wydawane przez ś. p. 
Adama Skwarczyl'iskiego i b. premjera 
Janusza Jędrzejewicza, noszące cha­
rakter pewnej deklaracji i piętnują.ce 
złe w ich mniemaniu - jRdnostki. 

Piszcie pami«;,tniki, bo ·mogą. przy­
dać się w przyszłości! Naturalnie, o 
ile macie coś do zanotowania ... 

* PPS-owcy radzili przez dwa dni 
i ogłosili rezolucje o swej polityce. 
Normalnie rezolucje mówia. o kwe­
stjach najważniejszych i najistotniej­
szych na początku. Otóż PPS. mówi 
nasamprzód o sprawie "frontu ludo­
wego" i kategorycznie odmawia współ­
działania z komunistami. Rozumiemy 
to. \V naszych warunkach, o ileby 
PPS. poszła na jawna. polit.yczną. 
wS'półpracę z komunistami, nieuzna­
wanymi pl'zez prawo i administrację, 
w takim razie musiałaby się narazić na 
represje, a właśnie w obecnej konjun­
kturze, po otrzymaniu głowy wojewo­
dy ŚwitaIskiego i po nominacji tow. 
Ziemięckiego na dyrektora naczelne­
go Pal'istwowego Zakładu Ubezpieczeń 
od ognia - jest to klasycznie nie na 
miejscu. 

Natomiast rezolucje mówi a. o współ­
działaniu z "towarzyszami" z mniejszo­
ści narodowych oraz ze Stronnictwem 
Ludowem. Niedawny okólnik p. Ra­
taja zapowiadał wspóJpracę ludowców 
z P. P. S. oraz N. P. R. Socjaliści w 
swoich rezolucjach pominęli N. P. R. 
milczeniem. Czy ze względów konku­
rencyjnych czy też nie respektują. jej 
siły? 

Co innego - to part je socjalistycz­
ne mniejSZOŚCi narodowych. Z ukra­
ińską. "endecja," wPł>Ół.~ra.oowano za,. 

~um&r tf~ c;;;: ORĘDOWNIK, ezwarteK, iłnfa. H maja. 19M == 8tron& ~ .-

wsze, tak samo z Bundem. OtÓŻ ukra­
ińska socjalna demokracja jest nie­
zwykle słaba, gdyż podkopywana jest 
przez komunistów, a Bund - jak to 
nieraz zaznaczyliśmy - jest wybitnie 
naCjonalistyczny, o ile chodzi o spra­
wę żydowską.. 

Osobny punkt poświęcono przeciw­
stawieniu się prądom ekskluzywności 
rasowej. Ogólnikowo chciano uniknąć 
jakiegokolwiek wymienienia sprawy 
żydowskiej. W gruncie rzeczy bowiem 
potępiono wszelką. akcję antysemicką.. 

* 
Żydzi i czynniki libel'alne, a w 

gruncie rzeczy masońskie, podjęły te­
raz bardzo wydatną. kampanję w o­
bronie Żydów. Przeciwstawiając się 
faszyzmowi oraz hitleryzmowi, bardzo 
zdecydowanie występują. przeciwko 
wszystkiemu, co godzi w Żydów. Dwu­
tygodnik "Oblicze Dnia" jest wydawa­
ny i kolportowany bardzo żywo na 
ulicach i w kraju. Osiem stron wiel-

• 

kiego formatu na dobrym papierze za 
20 gr. Tak taniej propagandy nikt nie 
uprawia. W czyim interesie! Przez 
kogo finansowane? .. 

* A popros finansowania. W tych 
dniach czytać było m(),l;na apel p. Ca­
ta-Mackiewicza do czytelników "Sło­
wa" wileńskiego o pomoc materjalną. 
dla tego wydawnictwa, które nazywa 
siebie niezależnem. P. Mackiewicz 
pozostał sobie wierny i walczy dalej 
w obronie ... - pułkowników. 

Fakt odwołania się do ofiarności 
czytelników pisma "sanacyjnego" war­
to zanotować jako signum temporis. 
Zaczynają. się dla tej prasy czasy co­
raz ciężs.ze. Słychać o koniecznościach 
dokonania oszczędności i redukcyj. 
Bolesne to operacje. To już nietylko 
kryzys gospodarczy. To także przesu­
nięcia moralne. Prasa niezależna ma 
już okres najgorszy za sobą.. 

WARSZA WIAN IN. 

Zydzi zmasakrowali 
bezbronnego .Polaka 

, Bestjalska napaść na Callon,f ... a Stronnictwa Narodowego 
we Jł'loclawku 

W ł o c ł a wek. (Tel. 'Vł.) Onegdaj­
szej. nocy na ul. Cyganka kilku Żydów 
napadło na członka Stron. Narodowe­
go, p. Antoniego Pakulski-ago. Jeden 
z Żydów dobył noża i zadał nim p. Pa­
kulskiemu cios w policzek. Raniony 
runął na ziemię. Leżą.cego w kałuży 
krwi narodowca Żydzi stratowali no­
gami, zadali mu kilka ran kłótych, 
znęcają.c się nad nim w bezprzykładny 
sposób. 

T 

Napad mógł był zakończyć się zu­
pełnem zmasakrowaniem narodowca, 
gdyby nie szybka pomoc policji, której 
energiczna akcja doprowadziła do wy­
rwania ofiary z rą.k rozzuchwalonych 
Żydów. 

Ciężko rannego Pakulskiego umie­
szczono w szpitalu. Podobno wszyst­
kich napastników krwawego zajścia 
policja zdołała przyaresztować. (c) 

Posterunki policyjne wzdłuż linji 
otwockiej 

Pra:sa ~a1'gołtO"{'a, ktf"n'U pl'zoedte1'łt nł'..el)ol.·oil«, teJ'«~ 
uSl'al·wja ... 

Żargonowy "Hajnt" donosi z 'Var- policyjnie wzdłuż całej linjj otwockiej, 
szawy: która będzie czuwać dniem i nocą nad 

"Jak się dowiadujemy, wojewoda spokojem i bezpieezellstwem. Zagad­
warszawski podpisał zarządzenie, u- nieniem bezpieczel'lstwa na linji inte­
stanawiające w Otwocku komisarjat resuje się osobi5cie naczelnil.: Cl.ekal­
POliCji .. Na czele komisarjatu stanie I ski z woje\\·ód7.twa warsza\\'sl,iego," 
podkomisarz z Zamościa. Jednocze- 'V dalszym ci~gu "Hajnt" podaje, 
śnie 'yzmocnione zostaną postenmki że do redakcji tego pisma zgłosiła 

się delegacja dozorców z Miedzeszyna 
z żydowskim maklerem na czele i zło­
żyła następują,cej treści deklarację: 

"Apelujemy do ludności, która wy­
jeżdża na letniska wzdłuż linji otwoc­
kiej, aby nie wierzyła bezpodstawnym 
plotkom o niepokojaCh w Otwocku i 0.­
kolicy. My stróże i właściciele will w 
Miedzeszynie, Falenicy, Józefowie, Mi­
chalinie i w Świdrze gwarantujemy, że 
na całej przestrzeni tych okolic bę­
dziemy się troszczyć o całkowity po­
rzą,dek i spokój." 

"Stwierdzamy pisze dalej 
"Hajnt" - że delegacja składała się 
tylko ze stróżów miedzeszyńskich, a 
właśnie w Miedzeszynie nie zdarzyły 
się żad'ne wypadki ekscesów czego 
nie można powiedzieć o innych miej­
scowościach wzdłuż linji." 

Jak widać, mimo zapewnień złożo­
nych w redakcji żydowskiego żargo­
nowca przez usłużnych miedzeszyń­
skich szabesgojów - Żydzi nie bardzo 
ufają w "spokój na linji" i pewno nie 
pokwapią. się zbytnio z wyjazdami na 
wilegjaturę w te strony. (m z) 

Pożary mienia· żydowskiego 
Jak donosi prasa żydowska, w mia­

steczku Głowaczowie pod Kielcami 
wybuchnął groźny pożar, który strawił 
dwadzieściakilka domów. .60 rodzin 
żydowskich zostało bez dachu nad gło­
wą.. Straty wynoszą. ponad 100 tysięcy 
złotych. 

W Częstochowie w fabryce wózków 
dzieCinnych, która należy do niej. Lew­
kowiczowej, Żydówki, wybuchną.ł po­
żar, który zniszczył całą. fabrykę i to­
wary. Straty obliczane są. na 100 tys. 
złotych. (mz) 

Demonstracyjny pochód 
w Kielcach 

"Hajnt" donosi z Kielc: "W sobotę 
wieczorem młodzież zorganizovl'ala de­
monstracyjny pochód, i wznosiła anty­
żydowskie okrzyki. W nocy z soboty 
na niedzielę nieznani sprawcy wybili 
szyby w żydowskiem gimnazjum, w 
synagodze i w lokalu gminy żydow­
sldej." (mz) 

Nadużycia w m.agistracie 
War s z a w a. (Tel. wl.) Wkrótce 

rozpocznie się serja spraw karnych w 
sądzie okręgowym Płockim . Na pierw­
szy ogień idzie sprawa nadużyć w ma­
gistracie płockim i starostwie. 

Urzędnicy magistraccy i szef bez­
pieczeństwa p. Malczewski tak się 
przejęli antysemityzmem (!!), że dla 
ułatwienia Żydom wyjazdu do Pale­
styny, 37-1etnie Żydówki odmładzali 
na 17-letnie. Przewód sądowy w dniu 
2 czerwca odkryje ciekawe rzeczy. 

Zpon prof. Sas-Kulczyckiego 
L w ó w. (P AT.) Zmarł tu, prze­

żYW!'1zy 74 lata, dr. \Vłodzimierz Kul­
czycki, emerytowany profesor anato­
mji zwierząt lwowskiej akademji we­
terynaryjnej, kilkakrotny rektor tej 
uczelni. 

Nowi rek·torz'y 
l{ rak ó w. (PAT.) Reldorem kra­

kowskiej akademji sztuk pięknych 
wbyrano prof. Fryderyka Pautscha. 

Rektorem akademji górniczej w 
Krakowie na rok bież. wybrany został 
ponownie prof. inż. 'Vładysław Ta­
kliński. 

Lwów. (PAT.) Rektorem poli-
W dzień patt'ona Bułgarji św . . Jerzego orlbyJ.a się w stolicy wielka pa,rada wojsko- techniki lwowskiej na okres 3-letni 

wa, padczas której król Borys nadał odznaerzenia licznym oficerom. wybrany został dr. Adolf Jorst. 

List b. SOCjalistY' do "Orędownika" 

Galeria typów z P. P. • 
P. P. S. - dawna Frakcja Rewolucyjna - Z. Z. Z. 

Ł ó d ź, dnia 12 maja. 
P. P. S. dawna Frakcja Rewolucyj­

na oderwała się od P. P. S. dl.atego, 
że była wierna dawnej idei niepodle­
głościowej, następnie w walce spolecz­
nej akcentowała silniej interesy na.­
rodowe, aniżeli P. P. S. Ze stanowi­
ska państwowego i narodowego był to 
objaw dodatni, natomiast ze stanowi­
ska etycznego - ujemny. - Czołowi 
przywódcy P. P. S. Fr. R-aw. wraz z 
swym głównym przywódcą. byli nało­
gowymi pijakami. Znani byli jeszcze 
podczas okupacji niemieckiej, jak na­
leżeli razem do jednej P. P. S. z pi­
jackiego trybu życia., z rozpijania. i 

demoralizowania robotników. Znlłicz­
na część obecnych przywódców "fra­
ków" należała do kierowników ku­
chen robotniczych podczas okupacji 
niemiQ ~kiej w Warszawie. 

W tych kuchniach działy się rze­
czywiście cuda.. Istniał system, że do 
kuchen, połowę na obiady, dokładał 
magistrat a połowę instytucja, pod 
której egidą prowadziło się kuchnię. 
Wobec tego, że instytucje robotnicze 
nie miały z czego dokładać, a mia.ły 
chęć jeszcze do czerpania na swoje 
cele t. j. partyjne i zawodowe z tych 
źródeł znacznych sum; więc upoważ­
niono kierowników kuchen do fal-

szerstw, a mianowicie np. zamiast 
dwieście obiadów, jak wykazywano w 
raportach, wyda\vano trzecią. część 
tylko, a reszta szła na "organizację". 
Gdyby to byli ludzie uczciwi, to istot­
nie part ja, która wtedy głosiła ostrą. 
walkę z Niemcami, miałaby dostatecz­
ną. ilość środków na wszystkie potrze­
by, ale po pewnym czasie "towarzy­
sze-kucharze" zaczęli oszukiwać partj~ 
i brać znaczną część gotówki do swo­
jej kieszeni na hulanki i pijaństwo. 
Produkty, które dla kuchen otrzymy­
wano, szły "na pasek" lub na konto 
orgji pijackich, urządzanych u znajo­
mych restauratpr6w, którzy mieli za.-



;wsze otwarty rachunek dla towarzy­
szy. Bardzo cienkie zupki gotowano 
na mięsie, które wpuszczano na sznur­
ku do kotła, potem wyjmowano je, roz­
dzielano personelowi, a proletarjat 
warszawski otrzymywał pomyje. -
.,Kuchnie robotnicze" warszawskie i na 
prowincji, to czarna plama w działal­
ności "niby to filantropijnej" P. P. S. 
w czasie okupacji; były to: domy pu­
bliczne i legalne, okradanie samorzą­
dów i robotników, głodujących wtedy 
straszliwie. 

Były wypadki w 'Yarszawie, że "to­
warzysze-kucharze" aranżowali wła­
lllania do własnych kuchen, celem u­
pozorowania nadużyć. Podkreślam, że 
znaczna część manipulantów kuchen­
nych weszła do nowej partji "fraków" 
w charakterze założycieli. Dobrodziej­
stwo, zgangl'Elnizowanego, zdemorali­
zowanego inwentarza zaciążyło stra­
szliwie na tak zwanej "frakcji". Fetor 
ohydny różnych kryminalnych typków 
zakaził piękną ideologję tego stronnic­
twa. .Afera Tasiemki, wybitnego przy­
wódcy Frakcji Rew. P. P. S. w War­
szawie, który podzielił na rewiry tar­
gowiska w Warszawie i p.rzy pomocy 
swoich "sekwestratorów" pod terorem 
ściągał haracz z handlujących, zakoń­
czył się ostateczną kompromitacją. tej 
partji w Warszawie. Tasiemka zMtał 
skazany na dwa lała wlQZłenla, jego 
kompani równieł. Na prowincji "Flak­
cja Rew. P. P. S." miała również nie 
lepszych przedstawicieli. W Łodzi jed­
nym z przywódców tej partji został 
znany na bruku łódzkim "Stefan". 
Jest to postać nieciekawa, na terenie 
Łodzi mająca różne sprawki krymi­
nalne w swojej -przeszłości. Wystar­
azyło, że "Stefan", znany pijanica i 
warchoł, był w tej partji, ażeby każdy 
uczciwy człowiek stronił od tego zbIo­
rowiska. Nie starczyłoby i sto artyku­
łów, ażeby napisać kryminalne wyczy­
ny wybitniejszych "fraków". 

Uczyni to prawdopodobnie historja, 
ta prnwdziwa odtwórczyni przeszłości 
i życia. Chciałbym jednak zapoznać 
ogół z czynami "Stefana" w Łodzi (pu­
pilka p. Jaworowskiego w Warszawie). 
P. Stefan pracował w P. P. S-ie w 
dzielnicy "bałuckiej" w r. 1906/7. Wię­
cej jednak w tych czasach gardłował, 
jak walczył z carat.em. Brutalny, bez­
względny, tchórzliwy i bezczelny sta­
rał się przewodzić wśród mało kultu­
ralnYCh i wyrobionych robotników. 
Odznaczył się w szczególności podczas 
walk bratobójczych w Łodzi. Podczas 

'IIokupacji niemieckiej był tramwaja­
rzoem, przyczem jego koledzy zawodowi 
wysłali go za zezwoleniem władz nie­
mieckich na zakup produktów na wieś. 
Część "Stefan" zakupił dla kooperaty­
wy "Naprzód", a większą część sprze­
dał na pasek Żydom. Za to z polece­
nia prokuratorji niemieckiej został 
areszt{lwany i przesioedział W więzieniu 
dwa mnsiące. Został wtedy wyrzucony 
z P. P. S. W r. 1918 widzimy go w mi­
licji ludowej. W r. 1919 P. P. S. daro­
wała mu winę. Przechodzi do pierw­
szej Rady Miejskiej, posiadającej 
większość socjalistyczną. 

Ale "Stefanek" miał pecha. Wy­
dział zaprowiantowania. wysyła go, ja­
ko -członka, po zakup kartofli. Trans­
akcja wypadła fatalnie. Kartofli ma­
gistrat nie przyjął, a komisja wybrana 
dla zbadania tego faktu zdyskwalifiko­
wała "Stefana", jako pełnomocnika 
magistratu na dalsze zakupy. Potem 
został kasjerem pewnej instytucji, 
gdzie zgubił znów trochę forsy, "opie­
kował" się związkiem pracowników 
mię-snych, bardzo fatalnie, został ostat­
nio wyrzucony z straży pożarnej za 
warcholstwo itp. Oto, jakich Frakcja 
Rew. P. P. S. ma przedstawicieli w Ło­
dzi. I z. jaką cre'lnością te wybierki 
ludzkie mogą śpiewać w dniu 1 maja: 
"Co złe, to w gruzy się rozleci, co do­
bre, wiecznie będz:le żyć". 

* Z. Z. Z. t. j. Zwią·zki Zawodowe, or-
ganizowane przez b. posła i ministra 
Moraczewskiego, sę. istotnie roz ywane 
w ostatnich czasach coraz większemi 
sprzecznościami. Kierunek ideowy 
tych związków to zataczanie eię pija­
nego, od ściany do ściany. Od idoeolo­
gji związków klasowych, do ideologji 
.zbliżonej do znanych na terenie Łodzi 
t. zw. "Narodowych Klubów Robotui­
czych", organizowanych znów oddzioel­
nie swego czasu przy B. B. przez dzi­
siejszego ·senatora Algajera. Jednym 
z wybitnych działaczy tyCh związków 
jest znany eks-ławnik socjalistyczny, 
skazany za rÓŻne "niedociągnięcia" na 
rok więzienia. Wielu kierowników 
tych związków, to dawni dziaŁacze P. 
P. S . Ostatnio związki te są podmino­
wane przez zwolenników P. P. S. i co­
raz czę·ściej z tych szeregów rozlega 
się wołani·e "o zjednoczenie z ruchem 
klasowym", pozostającym pod patro­
natem P. P . S. Słowem, że tak, jak 
P. P. S. pracuje dla komlUlistów, tak 
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Z. Z. Z. pracuje dla P. P. S. 1 ruchu religijnlh a nie wpojono żadnej "no­
klasowego. wej". Stąd załamanie u ludzi, pogoń. 

\Y okresie walki niema miejsca na. za użyciem nawet kosztem gwałtu 
półśrodki i Zubatowszczyznę. Tak i krzywdy innych. 
ruch socjalistyczny, jak ruch zawodo- Roezultat jest jasny. Tam, gdzie so­
wy klasowy, i Z. Z. Z., nie posiadają cjaliści gospodarują, plenią się zło­
mocnej i zwartej ideologji, będącej dziejstw.a i nadużycia. Socjalista, jak 
podstawą każdej organizacji, stającej dorwie się do władzy, to z malemi wy­
do walki o lepsze jutro. Ideologja ta jątkami, chce "użyć za wszelkę. cenę". 
to zlepek komunałów i wyświechta- I dziwią się potem ludzie, skąd się 
nych frazesów, które dawno straciły bierze tyle złodziei wśród przywódców 
swą aktualność. Dyskusja, jaka roz- socjalistycznych w różnych instytu­
wiązała się ostatnio pomiędzy posłem cjach, organizowanych przez nich. 
Mrozem a Moraczewskim, dowodzi, że Utarło się przysłowie, "że nie ukradnie 
kwest ja międzynarodowości, a ideolo- tylko wtedy, jak nie może" . 'Valcząc 
gja oparta o własny naród staje się z kapitałem, nie pogardzają jednak 
coraz bardziej sprawą aktualną dla kapitałem gromadzonym legalnie czy 
polskiego robotnika. Tak, jak P. P. S., nielegalnie dla siebie. Czyż tacy ludzie 
jak różne przybudówki socjalistyczne stworzyć mogą nowy lepszy ład? Bol­
nie posiadają odpowiedniej ilości lu- szewicy, wytępiWSZY życie religijne, 
dzi, stoją.cych na wysokim poziomie stworzyli z teorji i dogmatów Marksa 
etycznym. Mniejszość uczciwa i ideo- i Lenina najbardziej fanatyczną i nie­
wa nie posiada odpowiedniego wpływu tolerancyjną religję świata. Za kwe­
na masy, które wyznają tylko "ideolo- stjonowanie tych dogmatów grożą. 
gję żołądka". W ciągu całego szer~.a)oO .• I&!niercią lub torturami w katowniach 
lat wpajano w masy, że nowy ~"j ' G. P. U. Socja~ bezreIigijny budzi 
powstanie jako rezultat ustroju kapi- wylęgami, typów Zdegenerowanych, 
talistycznego, zupełnie automatycznie mas zdziczałych, ktm szybko przejdą 
(w myśl zapatrywań "mateTjalizmu przy sposobności, od socJallzmu do 
dziejowego"). Odebrano ludziom etykę komunizmu_ J. B. 

CHRONICZNE ZAPARCIE usuwają zioła 

CHOLEKINAZA nr. 3 H. NIE·MOJEWSKIEGO 
ng 10 783 

Mecz piłkarski Ł. K. S. - Garbarnia zakończyl się jak wiadomo wynikiem 1:3. Na 
zdjęciu obie drużyny: Garbarnia (za yodnicy stoją) i Ł. K. S. (klęczą) . 

Zagrożone interesy 
palestry polskiej 

Poslulały aplikantów Polaków we Lwowie 
L w ó w, w maju nie umożliwiają odbycie aplikacji ad-

Dnia 1 bm. odbyło się w l~kalu przy wokackiej swoim współwyznawcom. 
ul. Zimorowicza 5 doroczne walne ze- Zebrani postanowili postanowili w 
branie Koła Aplikantów przy Związku obliczu odpowiedzialności za ten kata­
Adwokatów· Polskich we Lwowie. - strofalny stan rz-eczy wszczą,ć w wy­
Obradom, których przedmiotem były mienionej sprawie energiczną akcję, 
sprawozdania z działalności i sprawy która niewątpliWie powinna spotkać 
organizacyjne, przewodniczył prezes się z pełhem zrozumieniem i należnem 
kola, mgr. Zbigniew Pelczarski. poparCiem całego polskiego spoleczeń-

Szczególnie żywa dyskusja wywią.- stwa. 
zała się nad zagadnieniem stanu li- Czas najwyższy zajrzeć tej smutnej 
czebnego adwokatury polskiej na te- prawdzie w oczy i wyjść z teg~ ubli­
renie Małopolski Wschodniej. Mówcy ż.a.jącego marazmu! 
zgodnie stwierdzili, że stan ten przed-
stawia się katastrofalBie i wymaga W wyniku obrad dokonano wyboru 
natychmiastowych środków zarad- nowych władz koła w następującym 
czy ch. W szczególności w słowach składzie: mgr. Zbigniew Pelczarski -
bardzo mocnych wystąpiono przeciw prezes, mgr. Tadeusz Duch - wicepre­
tym adwokatom-Poląkom we Lwowie, zes, mgr. Wiesław Laskowski - skarb­
w liczbie około 20 i w okręgu Izby Ad- nik, mgr. Lesław Laskowski - sekre­
wokatów Lwowskiej, którzy z rozmai- tarz. Do Komisji Rewizyjnej wybrano 
tych, zupełnie nieusprawiedliwionych pp.: mgr. Łaza, mgr. Kobylańskiego i 
wzO'lędów zatrudniają aplikantów- mgr. Motaka. 
żydów. Stan ten o tyle jest anormal- Wszclkich informacyj i porad 't1.­
ny i rażą.cy, że właśnie Żydzi stanO-I dziela Koło Aplik~ntów pr~y Związku 
wią w adwokaturze na terenie 'Vsch. Adwokatów PolskICh, OddZIał we Lwo­
Małopolski olbrzymią. większość, mogą wie, ul. Zimor.owicza 5, II ptr., telefon 
zatem z łatwością umożliwić względ- 20142. . 

Z· d b wy. howan·koFw klas I Po oddaniu hołdu zmarłym opie-Jal . C I kunom i kolegom wygł~zono refera-
. rzemieślniczo-przemysł t~, I?ające .. na celu .s~hara~ter~zowa-

• me ldeolog]l "klas" l 1ch h lstorJę. 
.W a r s z a w.a (Tel. wł.) W.ub. :nie- Wspólna fotograf ja zakończyła 

dZIelę odbył Slę w ·Warszaw~e, z.Jazd przedpołudniowy program zjazdu. 
b wychowanków klas rzemlesmczo- .. 

. Y lo 'ych przy Muzeum Przemy- . Po obIedZIe o~radowat;Io w d,alszym 
Pfze~ RS 

l ~ctwa eIą.gu. PostanOWIOno m. mnemI utwo-
s u p~ ~~~zY'st~ściach w kościele św. rzyć .Z)vi~zek b. wychowanków klas 
Marcina przy ul. Piwnej, nastąpiło rzemIeslmczo-prz-emyslowyc?-. JOO1111: z 
otwarcie Zjazdu w wielkiej sali Mu- uchwał k~adzle na uCzes!mków ~Ja: 
zeum Przemysłu i Rolnictwa. Do pre- zd?- ~bowlą.zek roztoczem;a tros~l!w~J 
zydjum honorowego zjazdu powolano opIekI nad prakty~antaml rzeml~slz.tl­
pp.: b. premjera Antoniego Ponikow- c~o-prze.mY'Słoweml w celu J?O~n~esH:­
ski ego, Kiślańską., Janikowskiego, m~ poZIomu warstyvy rzemleslm~zeJ. 
Leśniewskiego, Lepperta, Jaszewski.';; Wleczo~em w. salI hotelu PolskioegO 
goo, J:>oemby, był. wojewodę Twardo, Jar- odbył SIę bankIet. 
natowską. i Albrechta. _ I 

Chleb dla Polaków 
Trzech wykwalifikowanych fryZJe­

r6w męskich i damskich prosi b wska­
zanie miejSCOWOŚCi w Polsce środko..; 
wej lub południowej, gdziebY mogli o­
siedlić się. Informacje prosimy kiero­
wać pod adresem: Alfons Wyrembek. 
\V ągrówiec, J anowiecka 6 a. 

Aresztowania i zwolnienia 
War s z a w a. (Tel. wł.) Z polece­

nia władz proKuratorskich osadzono 
na Pawiaku Franciszka Pawłowskie­
go, technika. Prócz tego aresztowano 
dwóch laborantów, Wacława Makow­
skiego i Juljana Głowackiego. 

Staną oni jako oskarżeni w dużym 
procesie politycznym, a pierwszym 
bombowym o udział w spisku zbroj­
nym. Dochodzenia posunęły !!ię tak 
daleko, że sędzia śledczy uznał za moi­
!iwe zwolnić za kaucją dwóch mło­
dych członków Stronnictwa. Narodo­
wego, Tadeusza I{ozerskiego za kaucją 
1.000 zł i Juljana Nowakowskiego za. 
kaueją 500 zł. Zwolniono również kil­
ku członków sekcji MłodYCh Stronnic­
twa Narodowego oraz b. p.rezesa 
Bratniej Pomocy Pokrzywę. (w) 

UroCzystości wileńskie 
W i l n o. ('Tel. wł.) Po capstrzyku, 

ZWiązanym z uroczystościami pierw­
szej rocznicy śmierci marsz. Pił­
sudskiego, w ub. wtorek odbyłO się 
przeniesienie urny ze sercem marsz. 
Piłsudskiego oraz; prochów matki 
marszałka, które złO'Żono w mauzole;­
um na cmentarzu wojskowym na 
Rossie. W uroczystościach brał udział 
Prezydent R. P. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
Ipeci. chorób .kór. weaer. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118.33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 " niedzielę: 9-12 

n 8477 

Gi'ełdv zbo·żowe 
Poznań 

p o II ~ _ a 11. 1%. 5. 1938 r. 
War u n ki: RaniJeJ hurtowY' PIIJ7tet Poznatl. 
ładunki wagonowo, dostawlI blełąea za 1011 k,: 

STANDARTY: 1) Zyto 700 /tli .. 2) ~ic. 
753 ItII .. 3) owte<!! 420 Illl. 

Oen,. orientaeyjne: 
~yto (Uspo~obienie eble). • • • 
Pszenica. (Usp06ob. staJe) • • , 
Jęczmień 700-723 gl\ .••••• 
Jeczmień 670~80 gil. • • • • • 

Uspo~obienie stale. 

15.00-- 15.25 
22,00- 22,25 
11i.50- 15,75 
15,25- 15,50 

Owies 450-470 gil. • • • • • • 15.00- 15,75 
Owies standartow,. • • • • • • 15,00- 15,25 

Usposobienie stale. 
Mąka -".." 
żytnit wyciąg. 11-30% wt w.. • • 
żytnia gat. I 0·50% wl. w. • • • 
ł;ytnia gat. l 0-0;)% wl. w. • • • 
żytnia gat. n 50·65% wf. w. • • 
zytnia. poS!. POT, 65% wl. w. • • 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I wyc. 0·20% wl. w. 
pszenna gat. TA 0·45% wł. w.. , 
pszenna gat. lB 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. TO 0-611% wl. w.. • 
pszenna gat. ID 0·65% wl. w.. • 
pszenna gat. II A 23·55% 'łri. w. • 
flszenna gat. nB 20-65% wł. w •• 
pszenna gat. IID 4~-65% 'IV!. w •• 
pszenna gat. ITF 55-65% wl. w •• 
p~zenna gat. na 60·65% wl. w •• 
pszenna gat. IITA 60-70% 'łri. w. 
pszenna gat. lIIB 70-75% wł. w. 

Usposobienie spokojne. 
Otre',y Zytni:" stand. • '.. • • 
Otręby pszenne grube stand. • • 
Otreby pszenne średnie staJl.d.. • 
Otręby jęczmienne • • • • • • 
Rzepak zimow,. • • • • • • • 
S:emie lniane . • • • • • • • 
Gorczyca. • • • , • • • • • • 
Wyka latowa • • • • • • • • 
Peluszka • • • , • • • • • • 
Groch Viktoda • • • • • • • 
aroch Folgera • • • • • • • • 
Lubin niebiesk.I • • • • • • • 
Lubi,n ż6łty • • , • • • • • • 
Seradela • • • • • • • • • • 
Koniczyna biała • • • • • • • 
Koniczyna MIt! odłuszczona • • 
Przelot • • • • • • • • • • • 
Ziemniaki jadalne • • • • • • 
Ma kuch lniany w taflach • • • 
Ma,kuch rzepak. 'fi' taflach • • • 
Makuch słonecmbk. w taflo 42/43% 
Śrut Soja. • • • • • , • • • 
Słoma pszenna luz. m • • • • • 

• pszenna prarowma • • • 
.. żytnia luzem. • • • • • 
.. żytnia pra.sowan'. • • • • 
'" owsia na luz"'ll . • • • • 
.. owsiana prasowana • • • 
" jeczmienna luzoo- • • • • 
.. je=ienna .>raoowa.na , • 

Siano zwykle luzem •••• 
" zwykle pras-oW8IJ\e, • , • 

na.dnoteckie luzem. • • 
.. nadnoteckie pr?SQwane. • 

21 ,75- 22.00 
21.25- 21.50 
20.25- 20,75 
16.50- 17.50 
15,00- 16.00 

34,25- 36.00 
33,50- 34.00 
32,50- 33.00 
32,00- 32.50 
31,00- 31,50 
30,25- 30,75 
29.75- 30.25 
27,25- 27.75 
24,00- 24.50 
22,50- 23.00 
20,50- 21.00 
18.50- 19,00 

12,50- 13.00 
11,75- 12.25 
10,75- 11.50 
12,00- 13.25 
40.00- 41.00 
44.00- 46.00 
32.00- 3ł.OO 
25,00- 27.00 
25.50- 27.50 
21.00- 25.00 
21.00- 23.00 
10.50- 11.00 
13.0()- 13.50 
25.00- 27.00 
75.00-100.00 
65.00- 75.00 
75.00- 90,00 
4.25- 4.75 

18.25- 18.50 
15.00- 15.25 
17.0()- 17.50 
21.00- 22.00 
2.10- 2.35 
2.6{}- 285 
2.40- 2.65 
3.15- 3.40 
2.65- 2.90 
3.15- 3.40 
2.10- 2.35 
2.60- 2,85 
5.60- 6.10 
6.10- 6.60 
635- 6.85 
7.35- 7,85 

Ogólne uspo&obienie &ookojne. 
Og6lny obr6t: 771,4 tonn, w tem żyŁa 160 

tonn, psr.eniey 47 torm, jęczmienia 40 tonn, 
owsa SS tonn. 

Składki I pokwitowania 
w administracji naszej złQtono w dal­

szym ciągu: 
Na pomnik Serca Jezusowsgo: Zwią,­

zek Podoficerów Rezerwy Z. Z., Koło Gro~ 
dziak, 20 zł. - Razem z poprzednio pokwi, 
tQwanemi 293,6Q U. 



Badoglio 
wi(ekról Etjopji 

Nowomianowany wicekr61 Abisynji 
mal'szalek Piotr Badoglio jest Pie­
montczykiem i urodził się wGrazza.. 
no Monferrato w pobliżu Turynu. 
Marsz Badoglio pochodzi z rodziny 
Wieśniaczej; studja rozpoczęł w szko­
le kadetów w Turynie, ską.d wyszedł 
jako podporucznik artylerji. 

Król włoski i cetiarz abisnlski Wiktor 
Emanuel w towarzyst\\ie ~;icekróla Abi­

synji, maraz. Badolllio. 

W poprzedniej wojnie włosko-abi­
sy'ńskiej bierze udział pod Aduą. w 
stopniu porucznika. Po powrocie uC'zę­
szcza do wyższej szkoły wojennej, 0-
trzymuje awans na kapitana i bierze 
udział w '" ojnie trrpolitańskiej, w któ­
rej po bitwie -pod Zanzur zdobywa 
szlify majora. 

Wybuch wojny światowej r.a~taje 
go już w stopniu podpułko" nika na 
stanowisku szefa ztabu drugiej armji. 
Wkrótce potem przechOdzi na równo­
rzędne stanowisko do szóstej armji, a 
po bitwie pod Caporetto już jako za,­
stępca szefa sztabu generalnego, w 
stopniu generała, przystępuje do re­
organizacji armji włoskiej. 

Po wojnie światowej, którą. skoń­
czył jako szef sztabu głównego, zajmu­
je różne stanowiska w dyplomacji 
włoskiej. Przebywa w Rumunji. w A­
meryce Północnej, w końcu zostaje 
ambasadorem w Brazylji. W r. 1926 
otrzymuje tytUł marszałka Włoch a w 
r, 1929 tytuł markiza de Sabotino. 

Od r. 1928 do 1932 jest gubernato­
rem Libji. W listopadzie ub. r, zosta­
je powolany na stanowisko naczelnf'go 
wodza armji włoskiej w Abisynji w 
miejsce marszałka Bono. 

B. wieemi'l1. Duch twierdzi na łamaclt 
"lutra P,rai:Y", że właściw!\ )injępod~ialu 
'W obozie prorzą,d1)wym irtanowić J)Owi.nna 
bezinteresowna i ofiarna służba dla pań­
łOtwa, 

"Od iych. którzy są 'J}TZy władzy. doma­
gać się musimy zaparcia się osobistego, 
zU'Pelnego 'Poświęcenia się dla służby i a­
scetycznego niemal trybu życia. Kto tym 
warunkom odpowiada, ma prawo Tządz.ić 
swymi bliźnimi i wymagać od nich pew­
nego wysiłku. Pod tym kątem widzenia 
na..leży ,podzielić obóz, a wtedy okaże się, 
it wi~lu z tych, którzy uważali się za trzo.n 
obcym poma..i<>wego, znajdą się pO drugiej 
stronie linji podziału. To p r-zegrupO wani e 
.. ił w obozie Piłsudczyków dokonywa 6i~." 

P. Duch przyznaje, że do obozu poma­
jowego wkradły się "brzydkie metody ob­
cinania ikuponów za swe zasłua-i ko.sztern 
interesu publicznego". 

~laUlY wra.żenie - dodaje od siebie ka­
towicka "Poll(mja" - że gdyby .p. Du~h 
-chciał wyliczyć "a8cet6w" w obozie porna­
j<Jwym, to znalazłby irh nie" ieJu. ie bez­
interesowni pracownicy nadawali ton par­
tii .,sanacyjnej'" lecz "noW'obog'accy". Ka­
rjera tych ludzi była oszałamiająca. Z do­
Iów wydostawali się w ciągu paru lat na 
szczyty, Nie dziw że powodzenie przypra­
wiało ich o zawrót głowy, że tracili miarę 
w wydawaniu pieniędzy swoich i - pu­
blicznych. Ta ,,Bana.cyjna" "ellita" zapeł­
niała .,Oazę ' · i .:!\ol'ięh. budowała luksu­
s<Jwe wille, jeździla zbytkowncmi tlamo­
i:hodami. Jak da'ece nie myślano o ,.080-
bistern zaparciu się", tello dowodem fakt, 
że w lutym 193~ r OI w okresie najwi4}kBzego 
napięcia kr.vz~·su .~abillet pułkowników z 
J . J~dl'zejpwicz!'m na C7.ele uznał za sto-
80\\np pO('h~ ' oi(' Ijp,:;]j n i ł'J1Cltroir) pensje 
lJa.iw~ żbzych dyg-nita.rzy. (Jbcin~ir~(; jedno· 
c:zegnir pent6jc niż.,zych urzędnihów, 

~umer 113 ()RĘDOW~IK, ezwarlef, lłnła li ma ja t!1~ Strona ~ 

Przyjazd "Batorego" do Gdvni 
z powodu gęstej mgły przybył dopiero wczoraj po godz. 22 - Serdeczne powitanie 

w Gdyni - W nied'zielę uroczystość poświęcenia bandery 
G d Y n i a. (Tel. wl.) W dniu wczo­

rajszym Gdynia była pod znakiem wy­
czekiwania na przyjazd nowego trans­
atlantyku "Batory", Do portu na godz. 
16 napływały rzesze ludności. Okręt 
nie przybył jednak w oznaczonym 
czasie. jak wynikało z depesz, nada­
wanych z pokładu "Batorego". 

Na przestrzeni od Londynu do Gdy­
ni nowy transatlantyk płyną.ł w gę­
stej mgle, która spowodowała opóź­
nienie o 7 godzin. Wiadomość ta ro­
zeszła się niebawem po całej Gdyni. 

Późnym wieczorem zaczęły do por­
tu napływać jeszcze większe tłumy. 
O godz. 22 wyruszył na redę holownik 
"Tytan". aby spotkać "Batorego" za 
boją "Gd". Na redzie weszli na okręt 
wraz z pilotem celnicy oraz garstka 
gości Wśród nich znajdował się ró\\'­
nif''l: gdyński współpracownik "Ku-

rjera Poznańskiego", 
Podchodzą.cego do statku holowni­

ka wśród mgły witali entuzjastyczne­
mi okrzykami zebrani na spacerowym 
pokładzie pasażerowie. Zaczął się 
wjazd "Batorego" do portu macierzy­
stego, Otworzył się wspaniały widok 
na nocną. Gdynię, rozkładają.cą. się 
szeroko w pięknej panoramie świetl­
nej. Z chwilą wejŚCia "Batorego" do 
a\vanportu odezwały się syreny 
wszystkich statków, stoją.cych w por­
cie, które równocześnie podniosły galę 
banderową. "Batory"· odpowiedział 
głośną. syl'eną, meldując swe przybycie 
nawet tym, którzy w mieście układali 
się już do snu. 

Tymczasem przy navrzeżu francu­
skiem, na pokładach zakotwiczonych 
statków, na dachach magazynów por­
towych i d\vorca morskiego, na wszyst-

kich jego peronach oraz na terenach; 
przylegają.cych do kapitanat.u portu, -
wszędzie zalegało mrowie ludzkie, li .. 
czą.ce około 12 tys. głów. Wśród po­
wszechnego wiwatowania i entuzjaz. 
mu rzucono cumy statku. Orkiestra 
reprezentacyjna marynarki handlowej 
grała w tym czasie hymn narodowy. 
Rozpoczą.ł się następnie łańcu-ch nie­
milknących okrzyków zebranego tłu­
mu, witającego nowy transatlantyk. 

G d Y n i a. (Tel. wł.) "Batory" pozo­
stanie w Gdyni do 18 bm. W dniu tym 
o godz. 17 statek wyruszy w pierwszą. 
podróż do Ameryki. 

W niedzielę odbędzie się poświ~e­
nie bandery na statku. Uroczystą. msz!} 
św. na pokładzie słonecznym odprawi 
J. E. ks. biskup Okoniewski. Zapowie­
dziany jest przyjazd premjera Ko­
śeiałkowskiego oraz paru członków 
rzą.du. Przybywa też specjalna wy­
cieczka węgierska z posłem de Hory i 
przywozi z sobą. podarek dla' statku, 
który ufunclowa.l premjer węgierski 
GÓmbós. Podarek ten wręczy kapita­
nowi p. Borko,,' skiemu p . premjer Ko­
ściałkowski. \V całej uroczystości na. 
pokładzie sta1ku brać będą. udział tyl­
ko zaproszeni goście. (p) 

PRZEBŁYSKI 

"Nieznani spraw(y" 
Praea donio"ła: 

Dru·ivn, pięśdal'skif' ktÓl'p \\ u'b. niedzielP, r-plltkah- si~ ~ Pabianicach "'toja 7.30 
wodnicj, klubu Gp~rer ILMi). klęczi1 za"'odnicy I'l'u.;zenr]pra (Pabjanice). ~fecz 7.a­

kończy! c3ię wynikiem 7:7. 

"Wśród ,;;palonych budynków w Za­
mu~cilJ .Wót także zabytkowa synagoga. 
7 1l ·~o \\ i('ku. Ratunflk jej utrudniaj 
tpn fakt. że Ptld~zas pożaro dały się 
",IY6ZI'f' " ilne rleionacje. Istnie,ie przy­
pu.;:zczenie. re to ekBplodowały jakieś 
mater.iałr \\ ybuchowe ulokowane przez 
nieznanych ludzi i dla nie7;1lanych c&­
low nn c3tl'ychu synago~i. " 
- Wus h~ rt. ohywatelu Ra,paport? 
- Uś! 
- Sie rozum iemy, rzeczywiścM a pro-

Krwawe wypadki w Meksyku 
poL .. 

- To Ola b~ f. cywilizo"any kraj' To 
si~ nazy\\ a oj('z~-zna?! 

- Co§! "as prm iem. żeb, nie te endu­
kip rhul ilZany. tuby możebno byłoby je­
eZ n : e w ,. tl'Z \ ma e_ TJ' ... fm O

(';" .r; osób zo,<lfa{Q,:abit!l(·Tt ; .') c:ie.-:"ko rmulllch - .~(t­
mOf:hód ~ POfiNl", ,;adq(,w Iła m;(->,i~(,'(-> ~farć, ,,~pad{ (/0 ,'ou'u 

- ';:j;, zdL1b~ Ii ~!'\f' na lJo\\in~ . co? 
C{l znacz~' na nowinę?! Zwyczajnie 

mówię, iak jest. .. L o n d y n. (Tel. \d.). Do krwav. e- osób i ra/l iąc ciężko pięć innych. - PC1wiedicie to swego Zbyszka, .. le 
natomiast nie mnie! Tu c-oś trzeba zro­
bić! .. 

go starcia doszło w ponif'działek w \Yys!any na miejsce !'iamochód z 
.Meksyku w miejscowości San Juall policją. uległ po drodze na skutek nif'­
deI Rio IV . fanif' Queretal'o. Zwolell- O~h·07.110Ści jazdY szofera \\ ypadkowi 
nicy dawnego gubernatora stanu Sa- i wpadł do przydrożnego rowu. 17 żan­
turnio O~ornio zasypali zebranych tam, darmó\\' i llolicjantó~ wstało cię7.'ko 
przed kościołem przeCiwników POli- ranionrch. 

- Latl\o 1\<1" jll.lwierlz,ief.! Lecz zróbcie., 
j e żeli nie wiadomo kto? 

- . iby taki n ieznany sprawca, i:oT 
- Sie rozumie, że nieznany - nie czy-

towacie ~azet?! tycznych gradem kul. zabijają.c pięć 
- Do P C" n('!!o ,:;topnia owt!zem. a.le 

apl'oj}{l czego mn\\ icie? 

Papież otworzył wystawe IłfłSY kłtolłddej 
- W·PTO ... t nil tpIDat Zamuść. Stoi, ja'k 

\\ ół na ",e .. ele, że nieznani ;;prawcowie 
podlożrl i na <itr} ch r;yna.e'o~j pr(}ch wybu­
chowy ... 

W llwstawie rep,oe~cntowaJ-~e są 45 pmis,fw i :;.'1 J.'raje .. t~ji, 
A.fryki i Ausfrał,ii 

- Prz~'pu6zcza cif'. le endeiki? 
- ~je. skwronki! 
- Ale 'cie,li endeki. to jak na 6try-

R z y m. (PAT). Agencja Stefani do­
nosi: Papież Pius XI otworzył dziś u­
roczyście wystawę prasy katolickiej. 
Na otwarciu Papież wygłosił przemó­
wienie, w którpm wyraził zadowole­
nie z sukcesu wysta','y. Podkreślił, że 
na wystawie są. pawilony. reprezentu­
ją.ce 45 palu_tw i 53 kraje _\zji, Afryki 
i Australji. Papież v,Traził ubolewa­
nie, że na wystawie nif'ma d1\'U wiel­
kich państw, cZYlliąc tern aluzję do Z. 
S. R. R. i Ni.emiec. 

Gro'źna sytuacja w Palestyne 
L o n d y n. (Tel. wł.) "'a posiedze­

niu i:r.by gmin omawiano sprawę poło­
żenia w Palestynif>. \V wyniku dy­
skusji postanowiono uczynić wszyst­
ko, co nalp,iy. aby pOl'zą,dek wstał za­
t'how'any . Stosowne pole('cnia zo taną. 
przPsłane wysokiemu komisarzowi 
lIrytyj kiemu w Palestynie. 

\Y Jaffie ogłoszono sla.n wyjąt-
kowy. . 

Mas'owe zatrucia w Japonji 
Tok:io. (PAT.) \Y miejscowości 

Hamaczi w p(Jbliżu l Tago~a. po świę­
cie szkoluem, na którE' przygotowano 
rozmaitc gatunki ciast i slodyc7.Y, u 
większości uczestników wystąpiły ob­
jawy silnego zatrucia. 5 osób zmarło 
tf'g'o samego rlnia. Około !'i0 przewif'-
7.iono " . siallIt' ('j,:żkil1l do :"7pitaJa. 
U G()() o"óll o .j ~l\\J ~atrucia :są !żej::;zE'. 

• 

Dalej papież wystąpił przeci" ko· 
munizowi nietylko jako głowa Ko­
ścioła, ale jako człO'wiek, ostrzegają.c 
cały świat przed niebezpieczeństwem 
komunizmu . • 'a zakonczenie Papież 
podkreślił, że widzi szczęśliwy zbieg 
okoliczności ". otwarciu wystawy w 
dniu. kied)' wielki naród, bliski du­
chem Koiiri%wi, święcj pokój, który 
winien być prełudjum pokoju po­
wszechnego. 

~bu? CZY [pn BtrYCh hozuiey to taka en­
dec.ka p1-omenad~? Czy to IO-ndekowie 
chadzają tam na przechadzki w dzień i w 
nocy? .. 

- Złotopolski .ieste~cie nlewinna dzie­
wica, llai,,-n~ kmiotf'k. cholera pszakrewl 
To co? To może· ota I'olakonny kupiec po.. 
trzebo\\'(l t ukry" ać tam taki strzelający 
towar? Coś walS zdJ'adzę na uch(}; słysze­
liście co do tc!Cto prOCeBa .,Czarnej - R~ki" 
SOllenberfl:a? 

- Ja już wif'm! To była taka p(}dwój­
na polityczne huhalterja! Sie posyła list 
d<J naszeA'O ·kupca. on pła.ci. cm krzyczy, !e 
·to endeki, a pieniądze ida, na komintern. 

Tegoż samego dnia zanotowano obja- I bare6~€'ld jpAt i propagandy tyż trochę, 

wy zatrucia u 700 żołnierzy miejsco- i... _ .. , I hl moJ.ebno było to samo! Sie 
wego ganlizonu. Z pośród zatrutych podkłada cośk01\\ irk petardy, a potem to 
żołnierzy 32 walczy ze śmiercią.. te chuligany cnrl e'ki idą orlpo"iadat' za to 

Niezwykli "policjanci" do 'kr~ ~ifa!~!kll'a('ja płar.j ładny kuI'JZ ł 
:-'[0 II tr e a l (PAT). \" Kanadzie W6z~lStko jPbt .... pOl'1:ądku . . \Ie raz był po-. 

zorganizowano już w kilku miastach, zar i całJ' zapal'; puh'zrh o wał "':~ zmarn()oł 
a je'it projekt ustanowieni.a we wać... . 
wszystkich większych ośrodkach, "po . -. Ale "'. tal, lIH pl'zypaJ.,ku, apowodll 
l' .... , b . c 't ł' . d' "Hę plsze "nlCZnan\' aprawca' ? 

I.CJI er.ple 7ens wa., z ozoneJ z Zle- - _ Chcieein zebr napisane było, cadyk 
Cł. . , .. " . zabawia się petardami, co? ' 

Do tej "POlICJI byłyby przYJmowa- - A dlaczego sie pisze. że to endeki. 
ne starsze dzieci, któl'e w godzinach jak nikogo nic złapią.:' 
wythodzenia 7.e szkół stawałyby na - Z wa" to tc'ż jest kawałek p'l'awdzi­
przejściach ulic i pomagały przepra- "E'A'O hjjota! Taki starszy stal'czakonny f 
wiać się na drugą stronę mlod ~ zym taki: możno powiedzieć, naiwniaczek! 
kOlegom, przeciwdzi.ałają.c w ten spo- GdZIe was v. !~ho\\); w;3-li, na kai~życu,. C?'l 
"ób częstym wypadkom. .' - Słl!-chaJcle, Slę _ Ja.. wcale me dZIWl~, 

Dzi.~ci tf' otrzymują. odznaki j ma- ~e .ta~ PllS~a,. a!c nat.Jlmast. c~e~u. tak p.I-
. I b' P' oae '\\olno. Sle po rll'l'lt't u zrlzlwlam ze 
.];~ na( ~ne SO le pewne prawa. le~'- "01no.. . 
~l(, p)'obr wypadły haMM pomys1- - .\ ['ZU1'1] nie może h', (~wolil1o? Kio 
nie. pojdzie zabraniać-; bwoje lild~ie... m-t 



35 loterJa Państwowa 
(Nieurzędowe. i bez gW8.il'runcji). 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
Stała dz.i.enna wygrana 30.000 zł na nr. 

61893. 
Po 10.000 zł noS. nr. nT.: 46732 68852 80012 

98560 14544.0. 
Po 5.000 zł na. nil'. llll': 7794 83417 89967 

14.4191. 
Po 2.000 zł na. nr. 1l1l'.: 9218 108'51 28459 

Só728 38871 45884 48556 55621 68661 70348 
89614 100555 134783 140893 143814 14890~ 
152785 187992. 

P,o 1.0no zł na nT. nr.: 6093 6308 7140 
7851 8032 16752 1920& 19878 21574 22035 27156 
28039 35055 41752 44535 47769 50457 53408 
849~6 90050 90581 94532 98573 W855 103478 
108417 114M3 122910 128750 131767 136894 
137381 143663 148096 162066 166113 173131 
174114 180272, 

Po 200 zł na numery: 
80 347 61 519 83 666 996 1039 139 733 42 

2389 538 748 804 3362 497 599 730 4160 663 
835 5125 2e5 317 495 684 90 853 929 6358 608 
7006 122 224 '504 81 99 600 51 99 8160 62 241 
419 509 55 80 902 9194 612 10418 527 670 706 
11003 59 378 462 596 610 987 12188 760 13488 
709 73 824 977 14230 357 421 716 15524 81 474 
557 85 10076 129 70 266 500 687 825 48 95 970 
17018 202 648 50 77 934 18234 510 53 94 722 
849 194411 544 629 35 905 20189 402 581 21269 

Zawaze p_da wielka łloś~ wygranych 
W mojej kolekturze. 

STEFAN CENTOWSKI 
POZNAŃ, plac Wolności 10. 

Losy do I. klaly 36 Loterji " jlli do nabycia 
nr 10841/3 

82 318 46 413 528 22000 177 358 516 23030 281 
313 411 778 815 24006 136 433 773 96 915 89 
2~190 257 78 396 408 604 949 26032 57 349 738 
850 27475 558 719 28 28214 17 369 500 19 629 
29'250 465 698 702 61 812 30235 300 70 419 601 
51 31238 491 523 663 32125 418 526 47 64.1 33176 
524 55 34094 130 320 89 481 55 71 759 35114 83 
91 209 544 79 815 36299 494 593 936 58 37075 
108 245 65 348 491 517 714 838 52. 

38022 70 122 362 463 713 887 3939,.,8 580 
39328 580 91 40041 55 750 57 835 41105 41 491 
597 617 42236 374 565 683 43054 104 315 44288 
303 85 945 34 45121 261 351 409 82 578 682 700 
912 46054 929 47023 54206 583 800 48009 230 
519 63 84 780 921 34 50 49101 568 69 50073 172 
336 510 40 720 51194 391 684 52559 603 53283 
595 658 738 984 54342 56 471 530 78 753 801 
ffl7 55216 97 689 754 947 77 56139 200 530 666 
734 60 874 912 96 57207 35 921 83 58131 283 
692 792 59334 617 870 933 60009 112 567 99 
61016 71 153 663 77 62013 226 671 63147 484 
749 849 79 64143 481 714 65270 320458 552 937 
66157495 5557923 67129 272 419 32 537 803 914 
79 68107 624 968 69089 433 51 723 829 71313 
663 710 87 72007 607 754 806 906 73512 17 604 
30 740 74122 341 624 991 75003 ł6 328 777 78 
94~. 

76264 855 77274 464 531 684 78353 566 915 
79483 515 693 80412 622 60 755 837 918 47 
81077 79 82 120 346 429 90 514 786 878 82342 
71 442 616 83127 720 862 84234 44 495 567 54;? 
79 85059 244 313 59 624 720 00 802 865H(l 608 
873 911 77 87055 32 301 500 'i177 88546 691 958 
76 89020 336 942 59 90085 177 567 739 91048 
98 275 420 81 940 92090 419 22 510 93186 266 
414 59 592 604 909 57 94152 255 388 842 9526J 
434 52 693 750 881 921 96488 97507 52 9803] 
275 373 587 769 99127 60 385 463 91 595 612 13 
53 986 100140 207 91 335 75 447 505 39 64 72 
626 775 899 1012'58 622 703 892 951 72 10232f1 
453 507 710 894 103291 522 812 947 104046 141 
217808105090 134 334 53 571606 923 32 106041 
137 209 552 781 1070'>..,'j 34 259 368 611 108025 
101 483 737 61 979 109163 313 454 610 765 
110056 61 212 24 456 82 598 609 705 8 815 
111078 355 849 60 63 911 112085 166 250 218 
522 604 94 769 97 113053 318 37 Ml5. 

114028 326 5(J7 15 36 S"v{) 115341 86 570 810 
116498 581 625 32 72 736 934 117164 252 873 
118183 84 356 407 787 119483 596 758 980 
120240 353 479 761 811 121132 201 359 648 7Kl 
827 953 122141 295 886 123422 744 863 81 
124307 443 667 751 860 126229 357 501 979 
126031 140 382 566 813 962 127686 993 99 
128315 129082 284 624 77 863 130200 306 on 
887 921 65 131379 510 999 133031 633 753 999 
134356 500 78 646 780 135048 62 341 784 869 
136035 259 672 800 137203 669 766 138302 75 
~84 699 815 49 139110 72 245 79 ~27 503 998 
140181 273 423 596 606 737 876 141332 647 722 
805 142072 706 8 143035 116 379 452 593 690 
747 144()40 216 998 145230 339 487 572 93 895 
reó 146323 829 40 45 52 984 147488 846 976 
148131 519 919 20 149556 96 820 52 150016 696 
922 54 151234 404 676 752 78 847 67 919. 

152130 285 423 49 97 531 810 004 23 153350 
MS 78 601007 154076141559696 155132 57 455 
888 156020 152 78 262 396 157761 974 158011 
ł56 707 897 978 159158 421 540 988 160540 &)4, 
872 903 161183 98 321 421 501 162054 348 470 
752 812 163106 21 323 29 624 44 853 16-W48 151 
73 493 635 854 165109 38 55 7'5 390 904 1663(1) 
509 616 705 167187 517 745 168012 228 182 
169870170020171878172332 457 533 760 173028 
586 702 24 99 874 174227 37 89 510 700 175312 
447 712 51 176122 783 816 45 55 177054 437 660 
812 178064 92 203 S09 425 540 179032 369 43t; 
564 87 9~ 180025 133 318 22 511 877 181473 
183089 ~"2 672 801 966 184182 382 500 922 
185078 386 186072 207 300 816 923 187049 375 
77 534 188477 949 189325 678 190284 705 999 
191121 262 72 468 71 779 856 80 9Z9 192020 91 
217 405 515 941 193218 194197 235 789 95 800 
32. 

W cwrurtym dlnht ciągnienia. 4 kil_y, wy-
8'I'am.e padły na numery nsstępuja,ce: 

Po 10.000 zł :Dla. m. m.: 10569 8M1? 56303 
Ci6790 157881. 

Po 5.600 zł na rur. nlf'.: 41179 77851 131~M 
:1:11645 186682. 
" PlO 2.000 zł na. M. nr.: 1~ 13408 20088 

~froDlł II - OnĘDOWNIK, czwartef, dnia H maja 19315 = Nume1' 11~ 

Na czasie 

Geniusz z "Republiki" 
Zdawaeby się mogło, ~e w obecnej na- 'Zorem policJi. że musiałem podpi~a6 ~e-

6zej "rzeczywistej rzeozywiBto~ci" życie klarację o :nie wydalaniu się z gramc mla· 
'Płynie nazbyt mo-notonnie, że się ograni- sta i że muszę się dwa razy na tydzień 
'cza. ,tylko do kłótni pomiędzy polityczny- meldować w komisarjacie. Mało co bra­
mi pulikownikami i jakimiś tam z pod kowalo a pan .,1' byłby napisał. że znaj­
niewia.do.mego zn!llku panami, że jedynym duję się już w Berezie. I ,proszę, ja, któ­
znakiem życia o·becnego "bagienka" jest rego te rzeczy tycz~ bezpośrednio o niczetn 
bulgot (jakgdybY od leniwego ziewnięcia. nic nie wiem. 
,ropuchy) w postaci ,.rugów" iak.iegQ!Ś tam Czyi zwy'kły śmiertelnik i zwykły 
byłego premjera, jakiegoś zwolnionego o 'ziennikarz móglby się na coś pOdolbnego 
ministra i ,t . d, ~dobyć? Nie. stanowczo nie, to t.Yl1ko może 

Ale dalibóg tak nie jest. :zrobić ~enjus't. z "RepuilJ'liki.". . 
.zycie obecne jest tak cie'kawe i uroz- SzC'Zy,palem się do . krWI! że~y sob1& 

mai-cone, że w,prast pOjęcie ludzkie prze- ,przypomnieć czy POd,plSY'Ya em Jakl:\lś de­
chodzi. Ba ja.k urozmaIcone, iPo'Prastu klara,cj-ę i (o rozpaczy. mOla be.zdenna toz­
genj·alnie. Teraz ws"Zystko jest goojalne. paczy!) ani rusz. nie mogę sobIe prz.y~om-

"Genjalny" był ,pomysł iryumfa.lnego nieć. Podpisywałem coprawda mera'z 
,pochodu podobizn Trookiego, Lenina, es- ró~ne artykuły, feljetony we'k8l~ nawet, 
ballera i bodaj .czy nie Beli Kuna przez ale deklaracji o nie wydalaniu ~lę z gra­
całą ulicę Piotnkowską w dniu 1 maja. nie miasta nie po<Ip!sywał8lm ~llg~y. .Za­
Dzielnie zachowała się również policja bijcie mnie, a. o -takiej detklaraC]l me wIem 
ulokowana w cichości ducha p(. bramach, 
zamknię-tych równiei "genjall1lie". ni'Ci w tej nieświadomości, mój Boże. 'PO. 

Wogóle jest genj.alnie i aż si~ roi od jechałem sobie w Ubiegłą ~iedziellę dQ ~u­
p08zezeg6lnych "genjuszów". Ot na,przy- dy Pabjanickiej (uważacie, Z;) gramcę 
!kład taki pan ,piszący w ,pejsatej "Repu- miasta) bo mi się zachciało łyknąć jedne­
bUce" pod s·krótem "l". DaUb6g, g'dyby.m go z 'Pieprzem u P', SteIańBkiego .. O .zgro­
!był złośliwy, to :powiedziałbym., że to jest zo! I nie spadły pl-oruny na mOJa, bIedna, 
skTót od wyrazu idj-o-ta ale daleki jestem głowę. Chmurzyło się tam tr?6Z:k~ i Ił: d~­
(Jd wszelkiej złoślliwości i tego nie powiem. la :pomrukiwała burza, ale. pIoruny .IDllle 
Otóż teg'o pana "l" . trzeba i naJeży nazwać nie zakatrupiły. Może mme uchroml ge­
genjuszem. Na t.o już niema rady, genjusz njusz pana "I"? 
'i :basia. . Ko'chany panie "l", lubC'Zyk ty mój pej-

I ktoby się tego spodziewał, taki pan .. 11>: k t 
w J'armułce (może) z milutkiemi, fHuter- saty, serdeńko ty mOJa ]armu 'a na' ~~ ą, 

() a może ja podpisywałem czek na mll.lon 
nemi grajcel'1kami ,pejsów .mote, pach- i lada chwila zjawi się tu liatonos"Z z pie-
nący czosnkiem i cebulą o milę. (na pew- niędzmi? Powiedz ty mi panie "I" z "Re­
,no) i genjusz. Ale na czem genJalność te- ,pubJilki·'. m6.i ty ge.njuszu w. yrosły. na sta: 
go pa..na ,nolega. ? 6 ś d 

Oto ów pan "I" (proszę mnie tu zno-wu rówce czy w inne] r wme mler zące] 
nie pos9Jdzać o złośliwość, nie żaden idjo- dziurze. co ja podpisywałem: czek. ezy 
ta de poprostu pan .. lU) - wie wszystko deklaracje? 
co było, co jeet i eo będzie. Ba, ma~o JeśDi się ok3iże. że podpisywałem czek, 
iego, .. pan "I" fenomen ów cudowny wIe to ju:!: będę się meldował w policji choćby 
również to. czego nie było. To wcale nie co godzin~, ale t~ b~z torsy to mi si~ nie 
blaga. to fakt. Exemplum: ,pan .. I" kilka- chce bOWIem leDlwy )eetem z natury 1 do­
krotnie naplsA.ł w ... no w tei. jakże ją tam tąd ani razu nie byłem się meld-owa..ć. " 
żydowskiej "Republice", że niże~ ipodpisa- I ~o i co pan na .to ... wszyatko ,pame "I 
ny. to jest ja, znajduje się obecme pod do- genJuszy z "Repubhkl ? Kad80 
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ŚRODA 

Faza: 7 

KaleDdarz nym..tat. 
Środa: Serwacego b. 
Czwartek: Bonifacpgo m. 

Kalendarz slowlańlld 
Środa: Cichosława 
Czwartek: Dobiesława 

Słońca: wschód 4,02 
zachód 19,38 

l)łu~ość dnia 15 g. 36 min. 
Księżyca: wschód O,W 

za _ ~ód 10,D1 
dzień po pełni. 

NOCNE DY:tURY APTEK 
Nocy dzisieiszeLdyturuja, apteki: Dusz­

kiewicza, Zgierska 87. Hartman<1, BrzeLiń­
oSka, 2i, Hisz-pańskiego, Plac Wo-Iności 2, 
(żydowska), PereJmana, Ce~ielniana 32, 
(1.ydowaka), Cymera. '.V6Icza66ka 37, Da­
n:eleckiesro, Piotrkowska 127, Wójcickiej, 
~apiórkowskiego 27. 

Straż ogDlowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: .102.90. 
Pogotowie ubezpieczalni: W9.lO. 
Pogot"wie P. C. K. (dla wypadkó",): 

l02.iO. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - .,Intruz". 

Teatr Popularny - "Nauczycielka", 

'Numer 113 - ORĘDOWNIK, ezwarte'f, a·nfa. Ił maJa. 1936 = 

Na 8 lat więzienia 
L ó d ź, 12. 5. - Sąd okręgowy - rowski zamordował swą, żonę na tle 

jak już donosiliśmy - rozpatrywał niesnasek rodzinnych. - Zasadnicze 
sprawę 25-letniego Stanisława Proze- znaczenie na rozprawie miało zezna­
rowskiego, oskarżonego o zabójstwo nie świadka Marji Smolnej, która wy­
żony. bitnie obciążyła oskarżonego. Także 

W dniu 13 stycznia o godz. 4 rano biegły lekarz zeznał, że cios brzytwą 
znaleziono na ul. Piastowskiej zwłoki musiał być zadany Prozerowskiej 
Wandy Prozerowskiej ze straszną ra- obcą ręką. 
nę. gardła, a obok niej jej męża, stra- Po przeprowadzeniu postępowania 
sznie rozpaczającego. Twierdził on, że I dowodowego, sąd pod przewodnic­
żona jego popełniła samobójstwo. twem sędziego Łotińskiego skazał o-

Dochodzenie wykazało, że Proz e- skarżonego na 8 łat więzienia. 

Staruszek zamordował córkę 
Ł ód ź, i3. 5. - Na przedmieściu chwycił nóż i pchnął trzykrotnie córkę 

Krzywie dokonane zostało w poniedzia- w okolicę serca, kładąc ją. trupem na 
łek po południu potworne zabójstwo, miejscu. Krynkier po dokonanem mor­
połącwne z samobójstwem. dedstwie zamknął się w p<>koju i prze-

Kolonista Gustaw Krynkier prowa- ciął sobie gardło brzytwą.. 
dził od c!lłuższego czasu spór z zamężną. Rannego desperat.a znaleziono w ka­
córką. Elzą. Nonenmacher, która doma- łuży l{rwi i w stanie agonji przewiezio­
gała się zapisaina jej majątku. Wczoraj I no do szpitala. 
rozgniewany awanturami staruszek 

KINA ŁÓDZKIE 
azcże do zawodowej organizacji nie nale­
lŻą.. i\'foment podpisania umowy zbiorowej 

Adria Metro - "Oskarżam cię matko". I będzie ~ietylko Z":"l'otem w uregulowaniu 
Bajka _ . Anna Karenina". 'wa~unk0'Y ?racy l płacy I?ajstra yv .prze-

, . . mysIe wloklennlczHp., ale )edpoczC"Sme po-

3 lata, Erwina Brandta na 2 lata, Edmun­
da Albertina i Jana TarczYliskiego ora~ 
Stanisłą,wa Krzyżanka po półtora roku 
więzienia. 

Kłamliwe iDformacje prasy żydowskiej. 
Corso - "DZIewczę z Budapesztu" l stawi majatra w rzędzie lądzi zdolnych do 

Buater KeatQn. obrony <swych interesów, co za tem idzie 
Capiłol - "Miłosne niespodl.ianki··. do przywrócenia utraconych pr·aw. Ale 
Czary - "Jasnowidz". 'na. to, żeby taka, umowę uzysl,ać należy 
Palace _ .,Dzisiejsze czasy". (Zdać so~ie jasno spral' .. 'ę z te~o.' że dzi.siejsi 

. . " 'Przemy",łowcy to przedatawlclele tej czę· 
Przedwiośnie - "Mały putk()\\nlk . ści społeczeństwa, którzy uzurpo'ńali so-
Rialto - .. Caliente - miasto miłości". bie praWD wycią~ania hlk najwię'kszych 
MiTaż - .. W walce z caratem'. ,zysków. W pierwazym rzędzie chodzi tutaj 
Mimoza _ "Gabinet figur woskowych" 'O ~rze~~sł z kapi,tałami ~agranicznemi i 
Ikar - "Kaiężna Łowiec'ka" i "Wyrok tak zwa'! y przemysł a.nommowy. W tyC~ 

rlycia". w.arunka~h p!'aca ~\\'Iązku napotykała : 
St I I{ " H .. " ,nieJednokrotnie na liczne pl'zps~koQ..v i dla 

y owy -" WIa~ _al~al '" tego mo-ż]j\vości pozytywnego rozwiązania 
IOświ~~~~y - "Uwlkllllerzy i "Zona z tlprawy t;mowy zbio.rowej. należy "'idzieć 

og oszema . -tylko IV zwartej i zdecydowanej sile Zwią­

POMó;tCIE UWIĘZIONYM 
NARODOWCOM W ŁODZI 
Wszelkie datki w naturze 

i gotówce przyjmuje Wydział 
Gospodarczy Stronnictwa Na­
rodowego, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 86 w godz. 9-14 i 17-19 
oraz administracja "Orędow­
nika", ul. Piotrkowska 91 przez 
cały dzień. 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

[$licznej przy miejskiem muzeum w parku 
,sienkiewicza na dzień 12 bm.: naj"yższa 
tGID!peratura w ciągu doby U'bie.gł~j: plus 
18 stopni; naj niższa : plus 12 stpni. Baro­
metr: 7U,i. Nieznaczny wzrost ciśnienia. 
,slabe wiatry zachodnie. 

~AKA BĘDZIE POGODA? 
\V dalszym ciągu pogoda zmie-nna, dość 

'Ciepło, możliwe opady. 

NOTUJEMY 
1:ałobny obchód. Wczoraj od'były się w 

Łodzi qbchody żałobne z okazji rocznicy 
śmierci marazalka Piłsudskiego. ° godz. 7 
rano orkiestro.' bily w rn:bnv na ulicach 
miasta. W świątyniach odprawione zo­
E'talo nabożeństwo dla młodzieży szkolnej. 
'W katedrze nabożeństwo żałobne odpra­
wit ks. bi"kup Jasillski. poczem odbyła się 
defilada przed ustawiQ.nem l)opicrsiem 
rnarazalka Piłsudskiego na placu Schpi­
ibl era. ° godz. 13 zgodnie z programem u­
Illieruchomiony zo"tał wszelki -MJ..ch uliczny 
Illa przccia~ trzech minut. \V tym czasie 
dzwQnily dzwony oraz odezwały się syreny 
farbvk. Wieczorem odbyła się UTOCZystość 
ogólna, zorganizowana na placu Hallera. 

WymiaDa starych S-złotówek. Stare 
pięciozłotówki dużego formatu, wycofane 
z obiegu w 1930 roku, dotychczas wy· 
mieniane są przez oddział Banku Pol­
skiego. Jak nas informują, wymiana u· 
skuteczniona może być jeszc7.e do 30-IN 
września rb. Po tym terminie monety 
5, zlotowe starego t)'PU traca, ważność cało 
kowicie. 

Warta wzbiera. \V związku z większe­
nni opadami wladze woje\\:!.>dzkie powiado­
mione zostaly o podniesieniu się wód War­
ty na terenie pOI\"iatu sieradzkie.g-o i wie­
ijU11skiego - od 1 do 1.30 m. \V norzC'czu 
,\Varty gopJywy i mnir[Rze strumipnia za­
Gal y niżej nol_,!żone trrpny. wyr7.ąrl1:ając 

Illarazie n ic\\jelkie szkody. \Vydane zo.«lal" 
/Zarządzenia ochronne na wypadf'k gdyby 
",'oda nadal podnosi la się. 

z :tYCIA ORGANIZACYJ 

u.ku. Ażeby jednilk móc tą. sila, rozporzą· 
dzać, trzeba bv żaden ma ister przemysłu 
\dókienniczego nie pozostał Doza Zwią­
rzkiem. Tylko takie rM.wiązanie sprawy 
może dać l<waranrje. że poczynania. Zwią­
t7.ku będą realne. Zarząd 7.wiązku podszedł 
odo Bprawv z naj\\ laściw"zego punktu. Za­
intere"owal sprawą czynniki rządowe. wy­
chodzące z z~lożenia. że spra wa podpisa­
Illiai umowy zbjOl'owei nie mo·że się ogra­
niczyć do jed !lego oJ.;ręgu. a mUlSi objĄĆ 
<:ały przer:1.vał włókienniczy w Polsce. 
IRozdrabnianie sił nIe może dać dodat'l1ich 
Tezultatów. Konferencje przed~tawicieli 
Zlviązku w poszczególnych Ministerstwach 
jak Przemysłu i Handlu oraz Opieki Spo­
łpcZ'nei dały wyniki Pozytywne a co za tpm 
idzie przyczyni Iy si~ do wtlt~pnei konfe­
rencH W inaoektoracie pracy. Należy przy­
-tem zaw.sze pamiętać o ha~le rzuconem na 
nadzwyczajnem zebraniu Majstrów w dn. 
1~ kwietnia: .. sprawy swoi!' bedziemy bra­
i!: w swoje ręce", ale wtedy kiedy każdy 
maj~ter przemyslu włókienniczego nie z 
osobna ale wazyscy, zrzeazeni w swym 
Związku, który w Ii.\\'ei czterdziestoletniej 
działalności zawsze umiał bronić praw 
majatra w przemyśle wlókienniczym. 
il. ,ueOhlbwńOę 123156 v .. : :ęZgźkl1iajwkrp 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Likwidacja strajku. We fabrvce firmy 

Łódka przy ul. Srebrzyńskiej 42 powstał 
zatarg na tle niehonorowania umowy zbio­
rowej. Odbyta w dniu wczoraiszym konfe­
rencja dopro\yadzi!a do porozumienia i za­
kończe'llia strajku. 

U Szwarc8- Na odbytei wczorai konfe­
rencji osią·gnieJo porozumjenie w ,;prawie 
straiku w tartaku Szwarca przy ul. Hen­
Tyką 4. Oku pujący tartak robotnicv przy­
"jęli warunki i oraca zostanie podjeta. 

'JUDAICA 
KombiDacJe żydowskich kolektor6w. 

Ostatnio wladze skarbowe roztoczyły 
baczniejsza, uwagę nad kolekturami lote­
ryjnemi. Pobieżne obserwacje stwi erdza­
ją, że żydowscy l<olektorzy posługuj a, si'~ 
1[~k 7.\Vanymi suhkolektorami. t. j. agC'n­
tami, którzy oc1wiNlzajn, graczy. proponu­
jąc nahycie losu. Agenci ci maja, swe wy­
nngroclzf'nie prowizyjne. Nierzadkie są 
wypaflki, że gdy gracz zaplacił pierwszo.! 
trzy klasy, w c7.wartej klasie agent, tłu­
macząc się nawałem zajęcia, nic dostar­
cza losu, zapewniając jednak, it jest on 
zaliczony na. dobro grającl'go. Ponieważ 
7(larzaly sip, wypadki, ?oC' w wypa.dku wy­
g";l.lwj jlowf;lawały kw(·slj('. gcl~' ż los 7.naj­
dowal si~ jP!'\7.CZP w posiadaniu agC'nta, 
który, rucz 'prosfa, 11wa:l:al go 7.a RWOjf\ 
wlasno~ć, oJwcnif' oho!'\tr7.0l1o kontrolę, 
mając1:\, na. cl'lu ogrnnic7.rnie działalności 
kombinatorów lołel'yjnyrh. 

Komuna w zgierskim TUR. Jak to jut 
podawaliśmy, przed sądem okręgowym w 

Zydowska prasa łódzka z bluźnIerczym 
"Expressem" na czele stale podaje kłamli­
we wiadomości, jakoby wapółpracownik 
"Orędownika" p. Konę.tanty Dobrzyński 
zo"ta1 ostatnio zwol'l1iony z aresztu pod 
warunkiem nie wydalania się z miasta i 
meldowania w policji. Żydowska "Repu­
blika" donosi wręcz, że p. Dobrzyński za 
rzekomy udział w zajściach w dniu 1 ma­
ja będzie odpowiadał przed sądem z wol­
nej stopy, chociaż roztoczono nad nim do­
zór policyjny. - W związku z powyższemi 
bredniami prasy żydowskiej musimy ka­
tegorycznie stwierdzić, iż wiadomości 
przez nią oodawane sa, w 100 proc. klam­
li we, bowiem p. Dobrzyński został z Ivol­
niony z aresztu bez obowiązku meldowa­
nia lilię IV policji. Wiadomość o dozorze 
policyjnym jest zl .... yklym i "wypróbowa­
nym" kantem żydowskim. 

CZY WIECIE, żE ••• 
Zgłoszone przedsiębiorstwa. Urząd Prze 

myslowy I Instancji na odbytej rozprawie 
komisyjnej w dniu 6 maja r. b. zatwierdził 
11 projektów urządzeli zakładów przemy­
słowych. w tern: 1 - na mechaniczną 
tkalnię, 1 - na mechaniczny 'Zakład ka­
peluszniczy, 1 - na mechaniczny zakład 
śluc3ar.ski, l - na mechaniczną nawijalnię 
nici, 3 - na mechaniczna, pończoBzczarnię, 
1 - na mechaniczną wytwórnię drewnia­
nych ramek do nawijania towaru, 1 - na 
mechaniczną. wytwórnię swetrów, 1 - na 
mechaniczną draparnię tr)"kotów oraz 1 -
na tltajnię. 

Zachorowania na choroby zakaŹDB. \V 
czasie od 3 do dnia 9 b. m. włącznie zglo­
szono do Wydziału Zdrowia Publicznego 
następujące przypadki zachorowań na 
choroby zakaźne: dur brzuc3zny 7 przy­
padków (w tygodniu poprzednim 2 przy­
p~dki), dur plamisty 1 przypadek (-), pło­
Ulca 6 p,rzypadkó\V (7), błonica 11 przy­
padków (25). odra 30 przypadków (62), ró­
ża 2 przypadki (3), krztuaiec 16 przypad­
ków (20), gorączka połogowa 1 przypadek 
(2). drętwica karku 1 przypadek (1). Ogó­
łem za notowano w tygodniu spra I\'ozda w­
czym 99 pl'zypad'ków zachol'owań na cho­
roby zakaźne, w tygodniu poprzednim 122 
przypadków. W tymże tygodniu sprawo­
zdawczym wał~ające się pay pokąsaly 1 
oaobę. Osoba ta zostala poddana szcze­
pieniom Pasteurowskim. 

KRONIKA SĄDOWA 
Surowy Wl'rok Da awaDturnlków. Dnia 

29 września 1933 r. wieczorem trzej znani 
apaeze Jap Bronisław i Zygmunt Ję;siako­
wie wszczęli krwawą awanturę z przechod­
niami i pobili Jana Siwińakie,!:o i 73-letnie­
,go Jakó1>a Buczaka. któremu rozbili cza­
szkę, tak, że zostal kaleka,. Z,aj-ście wyda, 
rzyłQ się na krańcach ulicy Łagiewnic­
.kiej w Marvsinie. Siwiński w.J)zwal do po­
mo~y swego sąsiada Adama \Valczaka i 
obaj udali się Donownie na miejsce awan­
tury. by rozPl'~wić sie z nallilstnikami. 
Wtedy ci natarli na obu z łomami żelazne, 
:mi. W rezultacie Walczak padl trupem 
r..a miej"cu pod razami. a Siwiński zdołał 
,,:ę uratować od śmier.!!i jedynie dlatego, 
IŻe udal zabitego, wobec cZłL~O awanturnicy 
przestali go bić. Ję;siakowie zBsiedli na ła­
wie o;:;kn r'i.onych. 

Sąd okrę"owy po rozooznaniu sprawy 
wydal wyrok, na mocy którego 29-'letni 
Jan "kazany zo"tał -ua cztery ll!-ta wię-zie­
nia. 2(j-lełni Bronialaw na trzy lata a 21-
ll;.tni Zy,gmunt Jęsiak na dwa l·ata ~·ię7.ie­
ma. 

Echa ostatDiego DadzwyczajDego zebra· 
Dia majstrów fabrycznych oddział w Lo­
dzł. Sprawa umowy z'biorowej, obejmują­
Icej majstrów fabrycznych, o podpisanie 
której i wprowa<lzenie ~ życie przez prze­
mysł czyni kroki ju'ż od roku Związek 
IMajatrów Failrycznych, była jedna, ze 
spraw, z kt6Tą zarząd Związku zapoznal 
nictylko członków ale i tych, którzy je· 

Łodzi odpowiadali organizatorzy komó- KRONI KA POLICYJNA 
rek komunistycznego związku młodzieży 
na terenie Zgierza. Do roboty, której ini- . SamObójstwo umysłowo chorego. Przy 
cjatorka. była żydowska studentka Dora UllC)C Da,browskiego 47 w swe m wlasnem 
Lasman, zaprzągnięci zostali członkowie mieszkaniu przeciął sobie żyły u rąk 25-
sccjaJistycznego TURu, wskazuja,c tern letni Józef SmóHk, umysłowo chory. Do­
samem, że jednolity front socjalistyczno- mownicy znaleźli desperata w stanie kom­
komunistyczny nie pozostaje w sferze pletmgo wyczerpania, w kałuży krwi. Le­
projcktów. W wynikU rozprawy sąd ska- karz stwierdził stan ciężki i skierowa.ł 
zal: Dorę Lasman i Ludwika Szmidta PQ _ nieszcz~śliwego do szpitala. 

PoszukiwaDia "DarzeczoDego" zakoń­
czyły się śmiercią. Na ulicy Smugowej za.­
żyła większej dozy esencji karbolowej i za-­
truła się ciężko 20-letnia Kazimiera Ża­
bińska, wieśniaczka z pod Łodzi, która. 
przybyla do miasta w poszukiwaniU "na ... 
rzeczonego" zbiegłego z pieniędzmi. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
B. Szk., Łódź. \Vspółczujemy Panu wf 

nieazczęści u. Ubezpieczalnia winna. Pana 
'przcalać do specjalnego szpitala. ZeC'hce 
,pa'n poczynić ~v trm kierunku starania. 

g 

ADtoni NowackJ.. Łódź, Uwagi Pańskie 
najzupeł'l1ie są słuszne. Podobne stanowi..., 
sko zajęliśmy Yll'ozmowie z dyrekcja, gim-­
lJlazjum. Na:leży odczekać - czy w b. roku 
:zostanie zaan9:a,żowana ta sama nauczy .. 
ci elka Żydówka. 

W. Sławiliski, Łódź. Temat dobry ::..::I 

:forma słaba. Radzimy popracować nad 
sobą.. Nie zamieścimy. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Przed otwarciem Targów w ŁodzL Zal 

kilka dni nastąpi uroczyste ot\\"arcie Rze­
mieślniczej \Vystawy - Targów IV Łodzi, vi 
parku miejskim im. Staszica. Wystawa, 
jak już o tern donosiliśmy uprzednio, za-­
pOlviada się okazale. Pod budowę pawi'" 
lonów zbiorowych i .pawilonów indywidu­
alnych - prywatnych zajęty został cały te­
ren parku. Budowa pawilonów zbiorD-' 
wych została już ostateczni~ zakończona j, 
odbywaja, się w nich prace przy urządza", 
niu stoiB'k przez wystawców. Budowa pa" 
wilonów prywatnych trwa w dalsr;ym cią"' 
gu, bowiem każdego dnia ·przybywaja, no­
wi wystawcy, którzy wykorzystuja, naj ... 
mniejszą dogodna, przeatrzeń .pod budowę. 
Budowa pawilonów prywatnych zostanie 
jednak zakończona najpóźniej w pia,tek' 
b. tygodnia, bowiem w sobotę całość Wy­
sta wy będzie przyjęta przez komisję bu ... 
dowlano - techniczna,. Jak się dowiadu­
jemy, zarząd i dyrekcja Wystawy czynią, 
wszystko dla uprzystępnienia szerokiemu 
ogółowi społeczeństwa zwiedzenia Wysta­
wy. Niezależnie od uzyskanych ulg kole" 
jowych, autobu.sowych, ulg w kinach, tea-' 
trach, hotelach i restauracjach ustalono 
specjalnie niski cennik wejścia na Wysta­
wę. \V myśl opracowanego cennika nor­
malny bilet wei.§cia na Wystawę wynosić 
będzie 80 groszy, dla wycieczek zbioro­
wych od 10 osób wzwyż (przy 2obiorowem 
wejściu na teren) 50 groszy od osoby, dla 
uczącej się młodzieży 2 legitymacjami 
tSzkolnemi luh akademickiemi i dla dzieci 
do lat 5 - 2;j gTOSZy, dla terminatorów z 
legitymacjami Izby Hzemieślniczej - 25 
groszy, dla wojskowych - szere~'owców -
25 groszy. Karty stałego 'wejścia na wy­
stawę przez calv czas jej trwania wydaje 
dyrekcja Wystawy w cenie 10 złotych. 

Czy poprawi się? Eksport przędzy cze-
sankowej, },tóry doniedawna zajmował 
dominujące miejsce w ogólnym eksporcie 
włÓkienniczym, ostatnio zmalał całkowi­
cie, co ma nawet swój wyraz w ograni­
czeniu prodUkcji w przędzalniach czesan­
kowych, gdzie robotnicy pracują po 2-3 
dni w tygodniu. Zjawisko to sfery prze­
mysłowe uzasadniają wyparciem przędzy 
czesankowej polskiej z rynku rumuńskie­
go oraz rynków bałkańskich. Obecnie za­
powiedziana jest poprawa sytuacji. 

SPDRT 
Trener Cefzik w Łodzi. W dniu WCZD-' 

:raj.szym trener P. Z. L. A. Cejzik rozpo­
ICzął ju·t treningi z lekkoatletami łódzki­
mi. Program tych treningów p-rzedstawia 
się następująco IV poniedziałki na stadjo­
nie sportowym Ł. K S. juniorzy, we wtor" 
ki w parku K. P. Zjegnoczone przk ul. 
Przędzalnianej 00 kobiety, we środy na bo" 
i.sku Wimy - mężczyźni, w czwartki na 
boisku Kruazenclel'a w Pabjanicach zawod­
nicy pabjanice)', w pia,tki na boisku Wi­
:my m.ężczyźni i w soboty w Zgierzu la .. 
wodnicy zgierscy. Począt.fk treningów w 
każdym dniu o godz. 16-tej. Pobvt trenera. 
w Łodzi potrwa do 30,bm. 

Epilog wniosku żydowskiej MakabL 
~a zebraniu Łódzkiego Okręgowego Zwią-
2ku Kolarskiep-o IV dniu 16 lutego br. ży_ 
dowski klub Maka'bi wniósł na walne ze­
branie aby bojkotować sale polskiej Y. M. 
C. A. w Łodzi z powodu ograniczeń dla. 
Żydów jak zastosowala łódzka Ymca kie, 
rując się posiadanym statutem. Wniosek 
ten wobec niefol'malne~o głosowania prze­
szed, jednakże zostało założone wotum se­
'paratum. Obecnie zarząd -Polskiego Zwią­
zku Kolar6kie~0 postanowił uznać zapa­
dla uchwalę na walne rOC1!nem zebraniu 
Ł. O. Z. K. dotyczącą wniosku Z. K: S. 
Makabi w Łodzi jako nieformalnie przegło­
sowaną.. Równocześnie zarząd P. Z, T. K 
Ipodkreśla, że w zgłoszonym wniosku Z. K. 
S i\fakabi dopatruje sie cech demonstra­
cji, co z uwalCi na apolitycz'ność terenu 
sportowego jeólt niedopuszczalne i prze'" 
woilniczący Ivinien b)"t wogóle nie dopu­
ścić do omawiania takiego wniosku. 

Treningi elimłnacvjDe. Zarz8:d Ł. O. Z. 
K. wyznaczył do treningów eliminacyjnych 
, .. IIelenowie następujących łódzkich kola­
TZy w celu eliminacji do Drużyny NarOi 
dowej: Hofszanajder. Beck, Ein'brodt, Ko­
łodlie.iczyk, Jaskólski, Kacprza~. Raabe., 
Szyc, Le§kiewicz, Wójcik, Paul, Świątko\\'­
ski, Trep,per, Walc, Tyszler, Szmidt. Ko" 
lodziejski i Kolski. Wyznaczeni .. awodni, 
cy musza, regularnie ucz~azezać na trenin­
gi, a ich klullY macierzyste o1>owiązane '>ą, 
:zwrócić uwagę na to i w raz~ potrzeby 
iPomagać w6zelkiemi siłami. 



Skład Fabryczny BR. lllSlńsHI 
E..ódź. ul. 11 Listopada 5 

poleca: wełny. iedwabie. białe płótna. lniane płótna, firanki, pończochy, 
rękawiczki, skarpetki. skład zaopatrzony w nB.inows:ze modne materiały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

ChrześcIJański Dom Odzle2oCIJ9 
w ŁODZI przy ni. 11 Listopada 20, telef. 120·12 

Na sezon wiosenny poleca 
PALTA - UBRANIA MĘSKIE - CHŁOPIĘCE 

oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 
Ceny niskie ug 9630 Wykonanie solidne 

••••••••••••••••••••• 
OBRĄCZKI ŚLUBNE I wszelka biżuterIę I 41 GSkła.d FEabr.Ycznlyłbi~iCSh raTbrYkESUkLna 

wyrób własny zegary. zegarki i platery I p R C Z H I Ż y (AJ n o Ś C I D (AJ E 41 ~ 
• Wysyłamy za cenę zł S za zaliczeniem pocztowem Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 w. S ZY M A N S K ~ 1 puszkę szprotek w oliwie, 1 puszkę śledzi IKlppe: telefon 121-67 

poleca i 
Łódź, Główna 41 1 rety), 1 puszkę skumbrji w pomidoracb. 1 puszkę byczki i Poleca: Nowości na garnitury i płaszc'Le dla panów.~ 

w tomacie. 1 beczułkę moskalików 1 litrową Materiały na palta i kostiumy damskie. 
Duży wybór. - Ceny ni.,kie. ng 7423 do F_~;cen~ ~r;;i;y ~e~o;a~ H R II I wwwwwwwwwwwwwww __ www. 

i ng 9626 "wł. B. Rogowski ·······································1 Kapelusze - Krawaty - Skarpetki ŁÓDŹ, Główna 17. tel. 201·62. Firma cbrześcjiań~ka i Małerjały męskie w najwyższych gatunkach 
Szelki - Ręka wiczki i t. p. ••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••• ·1 n d479 poleca: 

Dla ~ań - Pończochy - Re..formy - Bluzeczki Wiedz. o ,tern. że. MA!ł~C~~GO cukierki ni~ reklamą M. ANWEILER lódi, Piotrkowska 117 froat i 
Bielizna M K ł d . • k· Łódź ul. Andrzeja 3 leez nIezrownan~ ]akoSClą l ~Iską ceną z~obywaJą coraz to I ł tr t) 222-90 Pi t :1;. t ellel. 
Jedwabna • O O zleJs I, 'e.BY Bt.kle. wIększe szeregi konsumentow. nil W1&9nO • p t; o, e. t; ro wy eJ za o eny n 

Fabryka cukrów ST. MARECKI, Pomań, ś •. Wojciech 28 .•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nagłówkowe atowo (tłusto) 15 gr()@zy. katde 
dalsze elowo 10 gro.<szy, ó liczb - jedno słowo, 
l, w, s, a ... kaMa stanowi 1 słowo. ledno Goglo­
azenl, nie moie przekraczać 100 _łów, w tem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
[) nagłówkowych. OgłOl!lzenla wśród drobnych: t-łamowy mlllmetr 30 groszy. 

El. DOMY - PARCELElI kupię od~~2~!.~~~!':~ z dlu_1[21. LICYTAf.:JE 
gami. Ofel'ty Orędownik. Poznań 

liliI[ 26. SZUKA POSADY ~ 
OgolOtlzenia do. 30 sl6w dJa D06I:11-
i!:uiących o06ady w ;:ei rubryce 
;)blicza.my Do. iednej trzeciei cenie 

Kamienicę zd 44 453 
domy, wille .. majątki. go~porlal'- Łódź 
stwa. tartaki. młyny. WiatrakI. K . t 1 t' t s I 

Aleję 
owocową wydzierżawie przez li­
cytacje dnia 17 maja o godz. 15 
w loku sołeckim w Batorowie. 
Zarząd Groma<ly Lusowo poczta 
Swadzim. zd 44298 

Jlarcele poleca poszukuje Błoch. _ uPu,Je s!l e_par J~,. a my ycz: 
Poznań Aleje Marcinkowskiego !.<:oweJ. goto\~ką. tak.ze przez ~o 
15' zd 44 14" sredmk6w. Szypulskl. Drukarl11a, 

. - Poznań. Piekary 18. z<l 43 287 

got6wkę kup~~om na 2 rodziny "18. DZIER1:A WY: I r 23. ROZMAITE 
przedmieściu lub bliższei okolicy 
~<1zna9ia. l:;'!!gredąicy wyklucze- Piekarni, Mleczarni 
m. P,otr Su,;crskl. Łeczyca p. d'" Pl' . . 
Pusz""vkc wo zd 43149 wy zlerzawle. zaraz. rzy o }JeclU w zamian stalej dostawy wyśle '. , . 100 zł. q<oścI6ł. d~ór. szko/a), - beczki lub sr.;rzedam. Oferty Orl!-

I[ Zglosz.clIla AgenCJa OredowllIka. downik. Po~na(i zrl 44412 
7. SPRZEpA1:E • Kobylin. ng 10888 ___________ _ 

d.robny·h 

Ogrodniczy 
pomocnik zamiłowany w swym 
zawo<lzie szuka posady za skrom· 
nem wynagrodzeniem zaraz. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 44164 

Inkasenta 
portjera. lub podobną poasdp, 
przyjmę. zlożc kaucji do 2.000 zl. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 44109 

Chevrolet 
limuzyna. karosa oryginalna. 4-
drcwiowa. w ba-rdzo dobrym I;ta­
nip. Poznań. J ak6ba Wujka 8. 

Wydzierżawię Wytwórnia 
Rkład pok6j i kuchnie rv.utkiemu luste.r l',ódź. ulica Pabianicka 1 p l 
hlawatnikowi. " ' lad. i::)zulezcwski. prznmuje ohstalunki na wyroby O owy . . 
Tamowo Pn<lgórne. powiat Po- lustrzane. O<lświeża i przerahi:1 ~zl1ka po~ady. Zgło~zcllla agenCJa 
znali zd 44096 stare. ng 8 ;;03 Orcdownika. Gostyń. ng 10 922 

Cip§lik. zd 44686 _______________________________________ _ 

Maszyn, 
trykotarską dwucylin lrową. jak 
nową spowodu wyjazdu na tych­
miast sprzedam. Dzienny zysk 5 
21/. Oferty Orędownik. Poznań 

zd 43860 
uch:tektura" 1.40 . Jak Soe-

Wodny rlzić świetll'!": 19.2ó ."owinv I~­
śne": ~3.311 koncert orkie«try z 

młyn gospodarczy. bogata okoli- 011' t: Z;Uló muzyka taneczna z 
OGÓLNOPOLSKIE PROPONUJEMY. . 

LAMPOWICZOM 
.. f sprzeda. zadzierżawi. objęcie C t li; 14 - l t 
2000,- .JaŚkiewic?:. Poznań. - zwar e, maja. D y . Czwa~tck, 14 maJ'a. na czwartek: 
Aleje Mal'cinkowskiego 27 - 13. 6.311 audycia Dora nna: 12.15 • 

zd 41569 Doranek muzyczny dla ml<Hlzieży Katowice _ 13.15 mur.yka lek- 17.00 MonacIdum. Soliści. 17.15 
-------------- .<.zk6ł po.wszechnych (z Poznania\. kil. i t:mocllna z ołyt: 15.20 zielda: AnllJja (::-iat. Pro~r.). Muzyka 

Dom \Vykonawcy: Ch6r ._?foniu6zk·}" 16.t5 • rói.nr. ch ~tl'on (pl y t,,): taneczan. 17.50 Bartisława. Reri-
I rl S . ł W' h· u .• ~ tal fort. Koenillswust. Rec ital mipście II ubikacyj sprzeda tanio Dor lIf:H .. tKar!l~ alwa k I(C,C .OW)I- 18.30 odczyt: . Ku czc'i NieDoka- bk"znlcowy. Lip!lk. Aud. wokal. 

właściciel. Cena podług ugody. cza. a na 161e ews -a SDlew. I.a npi": 18.45 u wertu.ra do 00. 
Zgłoszenia Agencja Orędownika. Edmund Giżejew6ki (skrzypce) .. Flis" l',l oniu-szld (Dłn,,): 19.00 no·muZ\"czna. 

Znak oferty naprzykład; z 118 924, n 27-'5, d 1 m 
l L d. = 1 MOWO. 

Drobne ogt06zenla w dni ,poWlSzednle przyjmUj. 
et, do godz. 10,30, W soboty 1 dni przed*wi __ 

teczne przyjmuje siQ do godz. lO,U. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ru: 8759/60 

Uczeń Poszukiwani generalni 
Dlekar6k:i ey .. n .!1czci wych . r9az:- przedstawiciel~ 
cow z orOWląCH zuka. ~leJS~3. PO"'~;'lla firma w KatowICach. 
,Zglosz. A.Ilet1.cJa Oredown lka . S o_ trullniąca sic sPrzedażą bard7,o 
raków. no: 10 S!l0 llożauanych artykulów (na dogo.d-

lIych waru'nkach splaty. wprost 
Uczeń odbiorcom pr~-watn~·m). poszuk.u-

rzetnicki@ynuczciwychrodzicówie. w każr~em . .?o~V1~to\Ve~n mie-l 
z prowincii <lzuka Dl iejscll. Zgoło- tiCie Poz;nl!lIskJe~o -' Iomorza

l 
?ldą-

. A . O d . 'k S· nych panow l pan. celem O>)j"cla 
szen.1:l 2:enCJa re own! a. le- <:eneraJoII('go przedstilwiciel.tw.a. 
rakowo n~ 10 sm na ponczególne ~o.l\"Iaty .. Mo z-

r - . noś':; zdobycia stalej I dobre.1.eg?y-
Z'1. WOLNE POSADY ste'1cji. kt6ra przy wydatneJ pra-

_ Cy Jest gwarantowana. 

Potrzebni Niezłomne warunki 
chrześciJ'anie do or~anizowania \Vrkształcf'onie przyna)mn.iej ~l'''' 

h dł ,ok' b k dmę, dobre referenCJe. l cplN!l 
1Ia.s~go an .u'. "Y50 I z.aro e : otrzYmania dro;::ocennpi kolekcją. 
penSJa. p~o", I.?~ą~ }'olskl Prze zabezpieczeni!' gotówko .... e naJ7 
mysI. Lódz. Klhn~klego 180. mniej w wyso.kości U 500.-. Bytl! 

zd 42161 urzednicv 'i wojskDwi o>bemanl 
• w sferaćh o.bywatelskich i u.nze.d-Dekarski niczych maja pier.wszeiistwo. 

czeladnik mło<lszy' dobry facho- Z.:: I osz.ell iii tylko plse1l)JT!e .z kr6t­
wiec na dłuższy czas potrzebny. kH~m. ZYCIO!'ysem l mozl!wle foko­
Oferty po<laniem wynagrodzenia g.!'a.~JI\, skl~row3ć pod _ .. Dp-H~: 
Agencja Ore<lownika. Szamotuly. ~a -:- BIUTO OJ:;loszen "Par. 

n 10 939 KatOWice. PIE~ra('klego 8. Wronki n 10936 <lr. Zygmunt Sltowski (prclekcja) .. Ka rliko"'a ooczta": 22.30 kon' 18.00 Krółewiec. Koncert or- P 4546·71.59 

Gospodarstwo 
.i \Vładyslaw Raczkowo'ki (akom- cert śla<lkip!!o chóru r~ye!lpr"ów kie"t,·o\\"y. 18.4;) Moskwa ("'. C. Potrzebny na majętność 
.paniament): 13.10 chwilka 1:0>00- .. Sile.ia": 23.03 6knrnka franca. S. P. S.) Kon cprt s,m fon iczny . 
. dar.stwa domowego: 15.15 " 'jado- ska. 18.50 Kolonia . . Oszukany Ka,ti" mleczarz praktyk Fryzjerski 

30 m6rg pszenn('j. zabudowania 
murowane kompl. inwentarzami. 
DTZY Poznaniu 13.000. wplaty 
8.000.- Bartkowiak. Dopiewo -
Poznań zd 43 981 

mości o ek~porcie polsLm: 15.30 C k 14 . - ODera Gu·lcka. do mniejszei mleczarni. l'ożąda- pomocnik meski. dzielny. z ut'7?-
koncert muzyki lekkiej w wyk o- z'I\·artc. maja. 19.15 Berlin. Kon cert soli>tów. ne ukol'lczenie kursów szofcl'- maniem potnebny "araz . . P •. da-
naniu Malei Orko P. R.: 16.00 Krak6w - 13.15 . Z uawnel(o 19.20 Monachium Duet L 19.30 skich. Zgłoszenia kierować <lo nie wal'unków A. Ko.peJ'l'-kl . -5ro-
,,\Vioona zwierzat w " iewoli" - ~Iontmartre'u" (DIny): 14.05 - Rratislawa. O.,ta-tn ie orzebo.iP. - On:downika. Poznań pod d 1802 da. \\'rzesiI'iska 20. n.l: l~ Ss:! 
PO.!l'. dla dzieci. wv!!'t. prof. S'. pieśni maiowe z Wieiv Mu.iac- Prst!a ... Dwie wdo,,'v" OD. Sme· 
Sumiński i Jerzy Dyle\V6ki: 16.41i k iej ": 15.20 ziełrJa z W-Wy: 16.15 tany - 3u,dycia . 

U JAN .M'ATZKE , 
Przedsiębiorstwo robót budowlanych 

psz'mnej. zabudowania murowane 
2 sady. 3 krowy. maszynel'ja Po­
znania 5.000.- Bartkowiak. Do­
pi ewo. Poznań. zd 43980 

Zakład 

.. Cala Pol<lka śoiewa" - koncert pLvty z W-wy: 18.30 wywiad z re- 20.00 Brukscla franc. Koncert 
w wyk. Pol"kiei Kap"l i LurJowe.i ŹY6erem ~T. Radul.<kim: 18.45 _ sYlnf. Ryt!a. KoncNt muzyka. ło­
pon d)'r. \Vincentego I_askip!!o: .. Dokad jechae \\" św;pto"'! 18.50 tcw"kiei. 20.10 Kolonia. ~rI\ 7 r,," 
17.00 .. Samorzad terytDrialnv. ip- legendy z plyt: 19.00 .\Vśród na- roz",·wkowa. Frankfurt ... Fal· 
gO i,tota i znaczenic". Aktualne "uch przyiaciól" _ . Vsty z A- staff" - <>P. Verdi ego. Mona­
zarla nia samorzarlu wsi i mia<lt - [ryk i". H. Sił'llkie"'ieza' 22.30 i chjum. ,.Cyrulik z Bag<la,lu" 
odczyt wyd. Antoni Raczal'<zek: 23.05 koncert życzeń 7 ołrt. 00. COI'I1eliu,;;a. Sztutllart Muzy' 
17.15 .. Melodie !!ńr" - koncert w ka lekka ; tan. Hamburlt. W ie-
wykonaniu Orkiestry Kamel'alnpi CZwRrte~. 14 maia. <'zór talica. "·roclaw. l',felodie 

Wykonywa: wszelkie roboty wchod'Lące ID %akres budow­
nictwa oraz odświeżanie elewacji frontowych % własnych 

fryzjerski damsko - meski 
sprzedaż. Ofprty 0l'ędownik. 
znań zd 44 661 

na 
Po-

Pięciomorgowe 
zabu<lowaniem zicmia ogrorlowa. 
morga laki okazyjnie sprze<lam. 
cena 2500. wpłaty 1500.- Wę­
dzikowski. PozIlaI'i. Piekarr 11. 

zd 44613 

1[.1t •. _.K.U.P.N.A ___ ~ 
Kolonjalkę 

wyszynkiem.·b~z. możliwie ziemia, 
mieście. kościelnej wsi kupie lub 
zadzierżawie. Oferty Agentura 
Oredownika Ryczyw6!. 

ng 10887 

Poszukuję 
do kupna i dzierżawy dla poważ­
nych reflektantów gospodarstw. 
folwarków. składów, restauracji 
oraz wRzelkich nieruchomości. 
ZgłDSzenia z ponaniem warun­
ków Stanislaw Trawifiski. Dą­
browa. poczta Rozdrażew. pow. 
KrotoszYIl. zd 44 4il2 

pod dyr. Adama T~rmana (z cYl'ańskie Kr6lewiec. 'Viec7.ór 
Krakowa.): 18.00 pogadanka ak- Lw6w _ 13.15 . Coś na de-~er" tańca. 20.30 Paris P. T T. Daw-
tualn~: 18.1.0 recital f I't eoianj>w r (płyty): 15.20 !!ielrla z W-wy: 1.6.15 ne ol'zeboie. Radio Pari. Kon{!e,·t 
Natabl Wels6.lIlan-HuibleroweJ: - motY\v beroicznv z Dlyt· 18.30 _ symf. Anll]ja (Nat. Pro2r.). -
19.35 wiadomości 600rtowe: 19.45 .. Mody": 18.40 inform. turystycz- .. "'edrowny kochane!>" - aud. 
po,!ad.~ .nka a,ktua·l.na: 20.00 .. Bunt ny: 18.45 chwilka M. Noskow- m~zYc?,na .. ,tO.55 'VleJe'. ..Dla 
baJek' - audyCja n.ll~z;vrzna w.kiego (plyt,): 19.00 .. Laik. sztuka m:a-st I W~I - koncert rozr:ny­
oprac. Zofii Nawrockl!!J .J ~rya)1o i krnyka": 22.30 .. \V Wiedniu" kow". Hllvel'l!um II. S,·.mfon!a 
(ze Lwowa)~ 20.45 dZHmnlk ,,:.e· (plyty): 23.03 mUzYka tan€czna z Beet1\Ovena CI l II) Dyr. MengeJ-
czo.my: 00.05 .. Obrona orzec,w- olyt ber.a". 
lotnic'zo,!!azowa" - pO.!l'3,dal1'ka: . 21.00 '''ieża Eiffla. Koncer! 
21.00 'Orem.iera ~Iuchowi'.ka OrY- Czwartek. 14 maja. soli~tów. 21.30 Mediolan ... Pah-
zinalnego Jarlwie:i Korczakow- Ł6dź - 13.15 I,oncert ź,cl"E'ń z ce" - ODera Leoncavalla. Sztut-
skiei D. t . .. Ooeracia". w wyk. Dłyt: 15.12 i 15.00 gielLla: 16.1ii _ 2art. "Czar muzyki - utwory 
artyst6w Teatru Ziem; Pomor- plyty: z W-w,,: 18.36 PO.!l'. o rarlio- fort. Chooina. 
I'ki!'i (z Torunia): 21.35 .. Nasze terhnice: 18.40 .. .Iak ",pędzić świe- 22.05 AnJ!Jja IReJ!J. Prollr.). -
oieśni": IV audvcia .. Stani,·ław to?" 18.4ó rec. skrzypcowy H ... Zmi!'rzch h<>...""Ów" - 0'0. Wa.!l'ne· 
MoniU'sz.ko-,piesnial'z" . Oilś'Oiewa Ma.rkowiczowei: 22.30 Dł:v-ty z ra. 22.10 \\'iedeń. Kwintet Dwo­
Józef Korolkiewir7.: 22.00 Ama- W-wy: 2.~.O3 mu,zvb ulM. w rzaka. 21.15 Stockholm. Muzvka 
deu5z W<l'J.f!rango Moz·lrt: Kw31'- wyk. H. Adam6kiei. orzrywkowa. Pra2a. M:u,zyka lek-
tet nr. 30 F-dur ra obói. skrzyp- ka. Rzym_ MUlzyka taneczna_ -
ce. aJtówke i wiDI<>nczele. . Czwa"'e'". l' maja. 22.20 An~Ija (Nat. Pron.). Ree:-

KRA OWE 
Czwartek. 14 ruaia. 

Wal'llznwa - lli.20 ltiełrla: -
16.15 pół '!orl:dny muzyki kamer. 
(~łyty): 18.36 .. 1l'.i lm. p136trka. 

CL" ~ tal fort. 22.311 AnJ!Ua (Nllt. 
TOMl6 - 1:1.15 muzyka lekka z 

nlyt: 15.20 ~ie/cla i kom. żeltlar­
",ki: 16.1ó pOPu!. utwOry symfo­
niczne z plyt: 18.311 Rośliny na­
stcwne. a nawozowe'" 18.15 drob· 
ne utwOry fortcoD. na plytach: -
22.30 mu·zyka ludows z płyt: U.05 
ta.ńce i Di~t'nki t: ·hl. 

ProJ!r.). Muzyka taneczna. ~.4li 
Radio Paris. Muzyka taneczna. 

23.00 KOJlenbalta. Mu,zykĄ b­
neczna. 23.00 Łódź (lok.). Mun· 
ka <alollowa z . Z:em iail" kiei". -
23.15 Wiedell. Ml1zyk~ talJl8Cl1.na.. 

%4.00 ~~rantrllł't.· Koncert IUK'-
nJ. 

i powier%onych materjałów. Ile: lc788 

Łódź, ul. Piotrkowska 102a, tel. 247.20 i 260.23 

Humor zagraniczny 

- Ładny bukieci~ dla pani '! 
:: .... : Nie }>O'trzeba ~ to moja żonal 

Co futro =o to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran:e -- to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów WIelkotl. 

o R Ę DO W N I K Centrala: Poznań, św, Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ TelefollY cellłrałi: 40-7~, 14-76, ~3-O7., 44-61, 3~-24. 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W medziele, śWIęta 1 p6~nym Wleezorem: 35-24, 40-72 
RedaktOo1 od~iedzla!ny .Amdnzetj Tr.lł. _ PocnanJL - z. _y.tdd. wJ.domodol I III't)'kułr 8 •• łAc!:wI odpo .... ' .. d. L_ Tr~la. ł.óIK. P .. IIrk ...... ł1. - z. _lolIlenil , rekI.my ~ll.d. 
Antoni Leśniewoice • pozna.nia. ~iIII6'111' l1ł •• atł1II'iOClJ'eh red*eil. n~ 8W'I'.ca. 

ł'rzedpłata· IIloil.'sieozn.!e przy T-mbu 'III')'Id.nllch ty-~odnW," • odbIorem 111' ~,eM:ur.ch Ogłoszenia i reklamy: ~ .tnonl. l..r am oweJ. 115 II'roszy, na &troni.e 4-łlL1?lowej proZ1 
• ~35 et. Za oda!'06fZeoIli-e do dom·u odip()w. dopł.ta. N. poe.tub ł \J listonoszów fibrńc~ t~kB:t'! redakcYJI1ego 30. gr .•. na 6tr()~lIe 4-t~ 50 ~r .• na 

------ łlllesiecmie 2,,34 zł. kwlLrtalnie 7,01. POOIIt. przyjmuj. samówlen.i. tylko 1\' od jedno!.mO'1ll'ea-o milimetaa. O;r~r.!Fa;ek~~[ko.~aa.:er~~ -:~~~~~~I~~.sbOO 2~' 
I 'W7.datl tNodnlowo (bfll pOIItiedz)alJoow8jfo). - Pod oPuka w Polec. 6.00 w I .... ,dań trgod· ~adw~. Drobne ~Ioszenia nl.~~ 100 .Urw. w tem 6 nagl6""kowych (.cLruk~wamych 
niOWo. - Zam6wdenia pocmtowe lIlaletr Ui!Ib1tlC1llil4 do 25. lI:a.łd-ao mi_*. 111' .rzedaełl a ~$~~: ~~~nra .... e ~...:~ ~=- -"owo 10 gr~zy. Za róŻ.nicę mi~dz1 zestawem 
IXlCZtll>W7cb lub wProat w cenbra.ld Oredow.n.lka. O~<Miot;en:. la plart.ne Q6r.l'. & ma.'!Irycowa.rua. w7da.wwebwo w. od,pcrwia.da. 

N.iId.d I C'Zclonkł: Drub.mia PeI&b 8p6łll:. AJreyJ.na. POJlnatl. łw. Marcin TO. 
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Zdaje mi się, że znalazłem eo~ 

dla pana. Oto jest: Jeden z moich 
klientów, bardzo }}ogaty. & jeszcze 
bardziej skąpy, oddalił swojego bu­
chaltera i kasjera, którego czy słu­
sznie, czy niesłuslnie, tego, juź nie 
wiem, podejrzewał e nieuczciwość. 
Chciałby człowieka zaufania, któremu.. 
by powierzył ten podwójny urząd:. ,. 

Czy ci się to podoba? Będziesz 0-
barczony pracQ., zapła.eony średnio, ar­
Ie możesz w kUka miesięcy nabyć wię­
cej wiadomości w ilnteresach przemy­
słu, które domom bankierskim 5ą. zu­
pełnie obce. 

Spytałem mę! 
- Jakiego rodzaju przemysł pro­

wadzi klient pańS'ki '/ 

'twarz jeg() byłaby nawet pięlme., gdy­
by nie zwykły wyraz nieezułośe1 i po­
dejrzliwości, 'który odpycha i budd 
jakiś niepokój. Pan Verdier wYgI~a 
na pięćdziesię.t, bo jego włosy heba.­
nowej czarności zaczynają. zaledwie 8i­
~eć na skroniach. 

Nic się porównać nie da z gorą.cz­
!kowę. działalnością., której on jest przy­
kładem. Rzą.dzi wszystkie~ n&d 
wszystkielll czuwa osobiście, nie znosi 
!!ię z nikim, prócz z sobę. samym dla 
zawarcia ogromnych transakCYd dl'ze-
wem. ' 

Kiedy pan Verdier jest w zakła.­
dzie, naj cięższe roboty nie p'Toostra­
szają. go; daje prZYlkład innym i przy­
kłada rękę odważnie do najcięższ~j i 
najniebezpieczniejszej roboty. ' 

- Posiada największe składy drze- ' 
'\Ira W Paryżu, a mają.tek jego jest bar­
dzo znaczny. 

Jest spraWiedliwy, zdaje si~ być 
rozsą.dny, nigdy nie złamie danego 
słowa, ni~mniej, jak zobowiązania na 
piśmne, a jedrię,k nie umie sobie ~jed­
nać miłości tych, co go otaczają; to · 
pewnie zawisło od pewnej swrstkości 
słów i od ostręgo, prawie gburowate­
go wyd'awani,a , rozkazów. przypu­
szczanoby, słysząc go, że mówi do mu­
rzynów swoich platacyj w Saint Do­
mingo! Przed odziedzicz.eniem bo­
wiem spadku }K) Filipie Verdier, za.­
mieszkiwał kolonje. Pewno tego nie 
zapomniałaś, moja, dobra matko. 

dziewi~tnasty, lecz nie zdaje się mtećfan.r~ & nawet pewna; o1Xijętność pa:.. 
więcej, jak s'Zesnaśeie. ~ wysoka na Verdier. Jestem przedewszy'8'tkiem 
i smukła, jasna blondynka, ma oezy człowiekiem honoru. Zrzekłbym się 
niebieskie i koralowe usta. · Wyraz jeji pIlędzej moich marzeń, moieh nadziei, 
twarzy i1 spojrzenia łltgodn~ i u:śmiech- zani:mlJ.ym śmiał zwrócić się do t7Cf.,.. 
nięty. Maluję. się w nioh naiwna do- stej młodej dziewezyny w naszych' 

,broć i nilm"Y'czerpana tyozliwość; do- długich sam na sam ohoćby' s takiem 
łąJcz do tego wdzięk i powab, dodaj słowem, któregobym nie mógł powie­
.skromnoŚĆ niezrównaną., umysł otwar- dzieć przy jej ojcu., " 
ty, wstręt do wszystkiego, co złe, a Zupełnie nie wiem, j.alklego rodz&.. 
sZllicunek dla dobra i piękna, dodaj in są. uczucia panny Lucyny do mnie. 
prawość i świętę. litość... tę miłość Samotność we dwoje lilie sprawia, 
Chrześcijańską., inteligentn~ dzię.ki wzruszenia., ani zakłopotani.&. Często 
której biedny, dostlliję.ey ja.łmużn~, m~ię.e do niej, muszę wezwać na 
nie potrzebuje się rumienić wobec pomoc całą. moją. energję dla uspdko­
bogatego, który ją. daje, - wtedy do- jenia głosu. Jej głos, gdy przemawia, 
piero zaczniesz rozumieć, te dziecię nigdy nie drży. Jedn8Jkże wiem, iJe nie 
to jest najpię\kniejszą panienką. na jestem jej obojętny. Zdaje mi si~ te 
świecie i że p,rzez to samo niemotli- mnie szanuje, że raczy mI pkazywać 
wam jest, widzą.c Lucyn~ nie kochać trochę braterskiej, ezy koleżeńskiej 
jej! " przyjaźni. Czy miłość się Zl"Odzi z te-

To też wszyscy ją. :kochają.; I ja, go? - Nie wiem ... i napewno Luey­
moja matko, jak wszysoy - więcej na daleka jest od uczuć, iktóre ja do­
niż wsźys,cy, kocham , ją. i uwielbiam. świadczam. 

- Czy p.rócz tego jest to człowiek 
honorowy i szanowany! 

- Bez żadnej wątpliWOŚCI, poo1łe­
waż wszystkie swoje zobowil!zania 
wypełnia zaW$e z prawdziw" punk­
tualności-ą. 

Ta odpowiedt wydała mi si~ nie 
bardzo logiczną., ale nie cheiałem się 
wdawać w jej bliższy rozbiór .•. Zapy­
tałem tylko: 

- JaJk się nazywa osoba, o której 
mi pan mówisz? .. 

- Achilles Verdier, 
Za.dl'Żałem mimowoli. Czyi: to nie 

było ciekawe w istocie, aby przypadek 
stawiał mnie w możności wejścta w 
charakterze komisanta do zakładu, 
którego bylibyśmy właścicielami, gdy­
by jedY'Ila cótlka. pan& Aehillesa Ver­
dier nie żyła! ..• Pewno przypominasz 
,sobie zastrzeżenie w testamencie two- ' 
łeEro wuja Filipa Verdier,te ~ły ma- ' 
]ą.tek . Tobie przypadnie w wypadku 
śmierCi dziecka.. 

Przed przyjęciem zastanowiłem się 
głęboko i przeszedłem sam ze eobą. 
bardzo surowy egzamin. Chciałem być 
pe'WillYInt te najmniej9ZY za.rodek 
podłego uczucia zazdrości nie wzrósł 
w głębi mojej duszy wobec bog&ctw 
tak znacznych, do których mógłbym 
rościć pewne prawa. 
, Wyszedłem z tego egza,nHnu zado­

wolony sam ze siebie. Sumienie odpo­
wiedziało mi przeczą.ICo. Mogłem sta.­
wić czoło niebezp:i<eozenstwu, poniewat 
dla mnie to niebezpieczeństwo nie ist­
niało. 

Prosiłem o dwadzieścia eztery go­
ddny czasu do namysłu; tego samego 
wiecząra poszedłem do pan& Didier. 

- Przedstaw mnie pan, kiedy mu 
się spodoba, kupoowi drzewa Achille­
sowi V&dier ... Wstąpię do niego ja­
!ko 'kasjer i buchalter na Wa.:runkSJCh, 
jaJkie sam poda.. 

- S1n;eżno się powiedzieć to jemu 
samemu! .•• - wyikrzy'kną.ł bankier, 
śmieją.c się. - Wyzyskałby cię, wyci­
snął, j-ak cytrynę! Ale ja sam ułożę 
warunki dla. ciebie z ,tym Ską.pcem i 
będę się starał wymóc na nim wyna­
grodzenie przyna:jmniej rozsę.dne. Dwa 
te zajętiq. złączone najmniej warte ~ 
sześć ty>sięcy franków... On płacił 
cztery S'W00m dwom ostatnim komi­
santom. Może uzyskam dla ciebie na 
prę<lce trzy tysi1J;ce franków... ale z 
wielkl10 trudnością.. 

Na drugi dzień pan Achilles Verdi61' 
wezwał mnie dla objęcia bezzwłocznie 
czynności z wynagrodzeniem dwóch 
tysięcy ośmiuset fr8JI1Jk6w. Ten miljo­
ner, którego z pewnOŚCią. jestem krew­
nym, przynajmniej pOWinowatym, 
znalazł sposób zrobienia nowej 0-
szczędnośd dwóchset franków n'a po­
sadzie najgł6wniejszej, a i tak skąpo 
płaconej! Co za śliczna rzecz majątek, 
jeżeli go się umie szlachetnie uŻyWać! 

Blisko od roku jestem, moja droga 
Matko, prawą. ręką wielkiego przed­
Siębiorcy, a jeżeli nie dałem Ci wcze­
śniej zna.ć o mojej nowej egzystenClji, 
to dlatego, że chciałem oswoić się z tą 
sytua-cję. i poznać dobrze osoby, ktÓiue 
mnie otaczają i z któremi przeznaczo­
ne mi jest żyć może długo jeszcze. 

Od głowy więc zaczynaję.c, przed­
stawiam Ci mojego szefa. Jest to 
męż'czyzna wysoki i silny, tak prosto 
się trzymają~y, jak młody człowiek, 

Majątek pana Verdi er musi si~ po­
większać co rok, bo ten dziwny ero­
wiek g.ardzi przyjemnościami, Jakie 
daje bogactwo: jednem słowem jest 
skąpy, jak tYlko ską.p'ym być można, 
gromadZi z niezmordowanym oporem, 
odmawia sobie ' Jlietylko zbytku, ale 
nawet wygód, nakoniec prowadzi ży­
cie materjalne na równi ze swoimi 
robotnikami, z b.ardzo niewielką. róż-
ni.cą, , , 

Mieszkanie· j~S'O jest- obS~rne,., ale 
tak skromne, że naSze umeblowanie w 
Brest wydałoby się wspaniałe w po­
równaniu ze skromnemi meblami, 
które przystrajają.. mieszkanie boga­
cza. 

J eden tylko pokój, przyznaję, ' jest 
wyjątkiem... Sypialnia panny Lucy­
ny Verdier. Cuda o nim o­
powia,dają.. Mówią o obiciach jedwab;­
nych, meblach drogocennych, ale jak 
to dobrzerozumi-es,z, moja dobra mat­
ko, sam nie mogłem spraWdzić. 

Pan Verdier, tak surowy i tak 0-
stry ze swoimi podwładnymi i wszyst­
ko SW'11o siłą. woli naginaję.cy, zdaje się 
dokładać wszelkich staran, wy zła­
godzić ten zewnętrzny pozór, gdy si~ 
zbliża do swojej córki. Staje się wto­
dy, przynajmniej ' w moich oczach, 
niedkreślony . .. Zdruje się, jakby si~ 
widziało człowieka, który s;i,ę stara. , 
traktować po ojoowsku oboę. osob~ 
i okazywać jej czułość, której W' sel'lcu 
nie ma, ale to mu się tylko w połowie 
Udaje, jak liehemil aktorowi. któremu 
pOWierzono za trudnę. rolę. Czułości 
pana Verdier. brzmią fałSZyWie. 

Ileil to razy zdarzało mi się widzieć 
go w chwili zapomnienia. Gdy o swej 
roli zapomniał, jaki chód, jaka oho­
jętnośćstawały się nagle widoc.zne, 
raniąc biedne dziecko, którego serce. 
jestem pewny, zamYka skarby nie­
skoń:czonej miłości dla oj ca. 

Po kilka juri; razy, po tych zapom­
nieniach ojCOWSkich ujn;ałem łzy W 
w oczach panny Lucyny. Dziwić Ją. 
musiało ł"ównie, jak i maT'twić to, Żt!l 
nie znajdowała u " ojca tej czułości i 
tych serdecznych uczuć, których obja­
wy uczyniłyby ją. tak sz,częśliwą. 

Ale spostrzegam, dobra Matko, !te 
o pannie Lucynie nie powied,ziałem 
Ci jesroze ani słowa ... A przecież jest 
to czysta, promieniejąK:a, nieskazona 
istota, która rozlewa dookoła nas słod­
'kie światło!... To wdzięk i radoś~ 
tego domu i mojego życia. 

ZapeWllle nie idzie Ci o jej, dokład­
ny pOll"tret, nieprawdaż? . Zresztą. w 
braku talentu i wprawy nie byłbym 
dobrym malarzem, potrźebaby mi by­
ło dtJŻo, arkuszy papieru wiefkiego 
rozmiaJl"U, gdybym chcial wyIiC1lY~ 
wszystkie przymioty tej. młodej dzie­
wicy. Zapisałbym je całe~ zbra.kłopy 
mi mieJs-ca i jeszczebyi:n wSZ'Y'stkiego 
nie pOlWiedział. . " 

Panna Lucyna Vea:'dier z~'Cz,ęła rok 

Niestety tak ... ja ją. uwielbiam, .. , Mówiłem cr o ozIębłośei, ezęsf.o tle" 
Oto s.ekret zarazem słodki i bolesny, ukrytej, pana Verdier względem eó:rlki, 
który chciałem ukryć, a który mimo- dziWlllej, nieaozumiałej, niesprawle­
woli wyrywa się z mojego przepełnio- dliwej. Jakby wzamian za to, jest w 
nego serca. zakładzie szlachetny człowiek dla 

Jestem nierozumny, nieprawd8.Ż, ja 'które,go mam naj,gł.ębszy 8Z8A:'UIlek; 
podwładn)', bez maję.tku, bUlChalter- najżyws-zą sympatję, głównie • PI"ZJ:­
kasjer, którego można przez kaprys czyny jegO miłości i ezu.łośef bes gra­
oddalić jutro. Jestem szalony; jeżeli nie, ktÓ'rych dowod,ów nie przesta.je 
śmiem podnosić oczy na có:rlkę miljo- da>vać pannie Verdier. 
n&a . ..... Ten zacny człowieK nMY'W* lIfę 

"Ws-zystko to - pisał dalej An- Piotr. Może on ma inne na~, ale 
drzej de Vilers, - powiedziałem sobie jest znany tylko pod tem. Wszedł do 
sto razy i powtarzam bez usta'nku, zakładu p~zed dziesięcioma 1a.ty'. Od 
ale na co się to zdało'l Miłość jest sześciu lat jest podmi91nem l pro­
silniej-szą. od rozumu, a wreszcie na wadzi roboty z takim zapałem, s ta­
tym świecie wszystko jest możliwe, 'ką. niezmordowall'l~ wytrwalośei" Iż 
nawet rzeczy najnieprawdopodobniej- myślanoby, i;e to są. jego wtasne tnte­
sze! Jest to prawie peWllle, że w ten resy. Ma pewnie ze sześćdziesiąt lat. 
sposób sam" sobie przygoto'W!lj.ę cały Włosy jego są białe ja'k śnieg., alf!! za,.. 
szer~g złudzen, udręezeń j cierpien, ehował nadZWJ"C'Zajnę. energję. 
ale może mój piękny sen ziści się, Pan Verdier 'ma ' do niego w1el!ld~' 
kiedy? zaufanie, a nawet pewne VM:ględJy; 

Gdybym się nie był zaślepił, przez rzecz dziwna do m'ozumienia. d1.8. tego, 
gorą~ość moich pragnień, przez fałSzy- kto zna charakter pryneypała.. 
wy bl8!sk moich nadziei, powiedział- Piotr jest stanowczY i 6llIroW1 z ro­
bym ci, że w tej walce życia, w którą. botnikami; nie daruje im tadnego 
się rzuciłem, jak szalony, wszystkie przewinienia, wymaga od nicll pra.ry 
szanse nie zdają się być mi przeciw- usHnej, całkowitej, wzamian a wy­
ne. Dalszy ciąg tego listu objaśni Cię, nagrodzenie jakie pobieraję. Nie za­
jakie sę. te szanse, które, mam nadzie- myka oczu na niep~tualność 1 nie 
ję, będę. mi sprzyjać. toleruje nieprzyzwoitości; 'ale ponie-'·; 

:Najprzód pan Verdi~ - za co go z wail z jego surowO'ŚCil1o łl}JClZy 8i~ pra- " 
całej duszy błogoslawię - nie 1'Olbi ze wość, bezstronność, poniewM nadto 
swej córki jednej z tych lalek, wobec przyznruje zawsze il'aej~ sprawied1.j­
których i,stotna niskość stanowiiska Wyru i słusznym skargom, robotnicy 
mego byłaby nawet w przyszłości nie- go uwielbiają., rzuciliby się ch~tnie w 
przebytą. przes:lJkodą. projektów, · ktbre ogień i wodę za niego, a najnie'kar~ 
ośmielam się twOll"zyć. niej1si słuchaję. go tak, jak owce psa · 

Lucyna, chociaż wykształcona o owozarskiego. 
tyle, ile tnne młode dziewczęta w jej Przywiązanie '8fareg() podmisfrza 
wieku, żyje w takiej skromności, że do prunny Veroier sięga jeszcze ba.rdzo 
jej stanowisko w domu ojca wcale odległego CZamL. Piotr był vt zakładzie 
nie jest wyż'8'ze od mojego, przynaj- dopiero od kUku miesięcy, !kiedy młą­
mniaj z pozoru. Nie zna żadnej kokic- da dziewczynka, mrujQJca wtedy ,zal.,,:­
terji, robi sobie suknie sama, stOS1Un- dwie dziesięć lat, zachorowała tak 
ki poza domem są. prawie żadne, za.- gwałtownie, ~e doktorzy U!Znali wyle­
ledwie wychodzi i nie 7JD:ajduje innej ezenie za niemożliwe. Pan Verdier, 
rOZil'yw'ki w monotonnem źYciu., nad trzeba mu oddać tę Bprnwied1iwoiU, 
pracę, której się oddaje z zapałem. . . zdawał się wpadać w naj czarniejszą 

Praca, o 'której Ci piszę, jest jedy- rozpacz. Przypuszczam, że żadne 
ną przyc1zyną. naszego zblizenia., mogę wsteczne myśli int&esowne nie z,a:i­
nawet powiedZieć przyjaźni, jaka pa- mowały miejsca na dnie tej roz:paczy. 
nuje między nię. a mną. Piotr, jak słyszałem powiedział: 

Codziennie panna Verdier przepę- - Zostaw mnie pan PTZY ni'ej, ja 
dza dwie lub trzy godziny w biurze, ją. uratuję. 
które zajmuję ja sąm. Dzielimy się Chocla:i:J dzikę. mi się wydała. 1 ta;kę. . 
buchalterją. i ani jednego mzu nie była rze~Ywiście propozycja zVl--y'kłe­
-znalazłem błędu w jej cudownej aku- go robotnika, pan Verdier Przyjął ją.. 
rathości. Zajmuje się ·z wielką. inteli- Od tej chwili Piotr, zainstalował się 
gencją. interesami domu i zdaje się u wezgłowia małej dziewczynki. Prze.­
brać w nich żyWy udział; robi pewną pędził tak piętnaście dni :t nocy, nie 
część oblicz~ń, p!f'zyjmuje klientów w odpoczę.wszy ani jednej godziny, ota­
nieobecności ojca i zawiera z nimi czaję.c jl10 staraniami tak czułemi, tak 
na.jtrudniejsze 'Umowy. światłemi, ze matka byłaby o nie za-

Och! to wcale nie bohaterka ro- zdrosną.. 
mamu, ta piękna i słodka dziewczy- Sze~nastego dnia, Piotr wyczeJ.'lpa­
na i gdyby nie była córką. miljonera i ny z SIł, opuścił 9Woje miejsce, i z'ko­
gdyby nie miała ani grosza, mogłaby lei 'wpadł w cięż'ką. chorobę. Ale do­
sama zarobić na swoje utrzymanie w trzymał słowa, dziecaro było uratowa­
sposób wieke zaswzjrtny. Czy nie są,- ne. 
d~isz, ~oja matko, że to ~ecz bardzo Podezae, gdy to się działo, pan 
pIękna l bardzo rzadka? , Verdier ochłoną.ł bardzo prędko z 

Znasz mnie za dobrze, abyś, Ma.- pierwszego str.achu, nie okaZyWał już 
t~cz~o, nie cbyła .zupełnie pewnę., ż.~ - nic w.ię~ej swojej .ewce, jak zWY'czaj­
~e JestelI?- zdolny ~tń'Zystać ~ okaZJI l ne zaJęCIe, które SIę wyraża gotowemi 
I .stal'aĆ~l.ę. wzbudZl~, w p~nDle Lucy: ~razes!l'mi i zajmował się czynnie s'Wo­
me, uczuqe pddstępneml środkamI Jemi mteresami. W tym jednym wy­
lub p.róbowa6 pNynaJmnier owej pou- padku mait'.je się cały ~ czło-
fał ości, do której dodaje odwagi zau- wieka.. : ' 
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Podmorskie nerw świata 
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Zerwany kabel podmorski - Przeszukiwanie dna morskiego - Na głebokoś[i 4 700 m 
Wiemy, że Europę i Amerykę lącz8, z 

sobą liczne podmol'lskie linje telegraficz­
no-telefoniczne, czyli kable podmorskie, 
ale mało kto zdaje sobie sprawę z .tego, 

Ue wysiłku I kuntsztu potrzeba . 
było. 

jego końoea. Gdzie jest jego drugi koniec? l Kilkakrotnie większa, lSumll traci towarzy­
Mozol,na procedura przeszukiwania dna stwo na opłatach kablowych. WresZlCie 
mo~sldego powtarza się. Osiem dni burz- następuje dzień pogodny i Jhon W. Mak· 
liwych mija na daremnem poszukiwaniu. kay odl[Jajduje drugi koniec kabla. 

r Radość ogarnia całą załogę statku, &eS 
Pięć tysięcy dola ów tygodDlowo przywykłą do tej pracy, gdy radjotelegra-

kosztuje kablowiec. fist& melduje, te osiągnął stację noW'ojor-

ska,. John W. Mackay udaje się w drog,! 
pow.rotna,. Być może, że jeszcze, zanim 
dojedzie do portu, wysłany zostanie w in .. 
'Ile mieJsce. Opału i żywillości ma on na 
3 miesiące. "Duto pracy u nas - mówi 
kapitan nerwy świata rwą się wszę· 
dzie". ew. i P.) 

by stworzyć te połączenia i jak olbrzymich 
zabiegów wymaga ich utrzymanie w po­
rządku. 

Kable podmor-skie naratane S" stale 
na uszkodzenia jut to przez podmon!kie 
trzęsienia ziemi i erupcje wulkaniczne, 
już też silne prądy i burze morskie. Nie­
rzad,Ide są tedy wypadki, te kable ])Od­
morskie zostają pozrywane, a wtenczas 
rozpoczyna się 

Banlcnot Z pasl)' do obuwia 
N.ajdziwnirejszy pieniądz na świecie majduje się w muzeum w Australji 

niesłychanie mozolna i trudna praca 
naprawiania defektów I wiązania 

kabli. 
Do tych celów służą specjalnie wyposażo­
ne statki, które zostają wyłącznie na usłu­
gach odnośnych przed'Siębiorstw kablo­
wych. Wyprawe takiego statku opisuje 
pewien korespondent amerykański w spo­
sób następujący: 

Przygoda moja ze statkiem "John W. 
Mackay" rozpoczęła się na ·stacji nowo­
jorskiej Towarzystwa "Commercial Ca· 
bel". Kiedy przyjaciel mój Jonny O'Brien 
rozma wiał z Londynem, nastąpiła nagle 
przerwa w rozmowie: kabel bYł zerwany. 
John W. Mackay natychmia,.st wyruszył 
w drogę, by naprawić szkodę, zabierając 
mnie na mą prośbę z sobą. 

Przez 18 dni nie widziałem nic, pr6c:z 
zburzonego morza 1 mgły. 

a potem nastąpił jeden dzień pogodny. a 
po nim znowu 9 dni burzy i mgły. Mimo 
wszystko kapitan Livingston znalazł po­
zrywane końce kabla i powiązał je na no­
wo. 
Dv lzieśścia dwie linje kablowe łączą 

Europę z Ameryką. 
Wiadomem jest, gdzie te kable leżą, 

gdyż istnieja, bardzo dokładne mapy sie· 
ci kablowej. Lecz gdy kabel zostanie ze­
rwany, końce zmieniają swoje poł'Otenie, 
oddalając się od siebie nieraz-o dziesiątki 
kilometrów. Naprawienie kabla nastąpić 
musi jak najprędzej, o ile towarzystwo nie 
ma ponieść dotkliwych strat. _ 

J'Ohn W. Mackay ma wyjątkowo trud­
ne zadanie do spełnienia. Wprawdize sta­
cja lą.dowa w Am.eryce obliczyła, te pierw­
sze uszkodzenie kabla znajduje się W' od­
daleniu 899 mil od Nowego Jorku., ale mi· 
mo to odinalezienie te~ miejsca 

na głębokości ł700 m fest 
rzeczą niezmiernie trudną. 

Znaleźliśmy je wreszcie przy pomocy naj­
rozmaitszych aparatów i instrumentów. 
J(ihn W. Mackay zajmuje postawę pod ką· 
tem prostym do domniemam ego położenia 
kabla i po zbadaniu dna morskiego wy· 
rzuca właściwa, kotwicę, która w danym 
razie zamyka się automatycznie dokoła 
napotkanego kabla. Po ośmiugodzinnem 
przeszukiwaniu dna mOI"skiego kotwica 
wreszcie uchwyciła swemi szponami ka­
bel. Zaczęto go wyciągać na powierzchnię 
z zachowaniem wszelkich środków MtrOŻ· 
ności, 

W muzeum w Sidiney, w AlMtralji, U-I 
mieszczony został niedawno egzemplarz 
jednego . z naj dziwniejszych banknotów, 
jakie kiedykolwiek by'ly w 'Jbiegu. Posi~­
da on wartość nomi'nalną 20 marek nie-

mieckich. wydamy jednak został 1ł& pole­
cenie władz australijlskich. Banknot ~n, 
stanowiący, zd8iniem z.nawców, istne cu· 
ri()8um, ma niezwykła, historję. 

Niedługo po wybuchu wojny światowej 

Rumuński ID&Stępoa tronu wojeW'Od-a Michał uczy się illa majątku kll"61e'W1Skim kOlo 
Buka.resztu pracy na ro1i. 

Kolekcjoner ••• świńskich ogonów 
Zwał"jowam;a mania bog~a a'łneryka:ń>skiego 

Ekscentryczność zbi era,ni.a, l'omnai·ty ch 
objektów lJXlSunięta bywała dalek{), zdaje 
się jednak, iż nikt nie prześci·gnął pod tym 
Wl)gl~dem niejak~ego mI": Basker'a z Chi­
clligo (U. S. A.), którego pasją, jest .k<Jleokcjo­
lIlowarue 00. lat wielu ... świńskich ogQ.nów. 

"Zbioooy" Baeker'a obejmują jut 296.211 
egzemplarzy okolk.ieteryjnych świńskich o­
gonków, konserwowa.nych części<J'W'{) w 
słojach ze spirytu"iem, częściowo zaś w 
sŁanie wysuszonym.. Olbrzymia kolekcja 
zajmuje kUka sal w wim mr. Baskera. 
Między osolbliwemi objektami z.najduje się 

og{)n 80 ClID. .. który, zda.niem zbieracza, jest 
uni'kaJtem, dalej Gg()Jl rozdwojony, wresZ'Cie 
OgQlIl zupełInie pt"06ty, nieskręcony świder­
kOWM'O. 

MI'. Bas.ker spędza więk61:/\ <'.IZ~ŚĆ es-asu 
111& wędrówokach w rzetniach ch~~ 
skich w lposzukiwaniu Mczególnie "pi~­
nych" egzemplarzy. 

MI'. Basker jest Q.czywiście odowiekiem. 
bogatym, gdy t tylko posiadacz majątku 
mote S<l'bie pozwolić na tego roduju ".1'OE-­
ry",1kę", jakiej pośWli.ęoa. swój <'ma6 i ~ie­
ni ą,dz e. 

Piękna I milionerka, 
kabel bowiem leży Już. lat " 

a wszelkie nieo;ę::~~liodzenie się z zwana "królową cockłailów 
nim mogłoby pocia,gnąć za soba, dalsze je-
go U8zk'Odzenia. Wreszcie wynurza się z lHH!arla tD8kwf.ek ~'frUCI.,a aIJkt)Aholetm. "" aneku 25 1JaJt 
wody niby gigantyczny wąt. pokryty zie-
mią i rozmaitemi zwierzętami morskiemi. Niedawno zmarła w Nowym Jorku I dziwactw i kaprysów. Poełiodzila z ro­
Kotwka nie uchwyciła końca. Statek je- młoda, piękna miljonerka Mary Elkina, dziny indtjskiej. Po ojcu Odziedziczył. 
dzie ",ięc ostrożnie wzdłut kabla, podtrzy- zwana "królową, cocktai1ów". ponad 25 miljo.n6w dolaróW'. ProwadJ:i­
mywanego przez olbrzymie pławy, at do Mary Elkins była gł'Ośna ze swych la tak luks\ll8owy tryb tycia, te zda;walo 

!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~U~~j~by~j~n~"dJ:~8~ cić tę fortunę. Miała kilkadziesiąt luksu-
sowych samochodów. Prowadziła ma­
SZYDe sama i to rzadko kiedy jadą,e wol-
niej nit 80 kilo<met:rów .na gICXlzinę. Z 
mandatów karnych nioe 80bie nie 'roln'la, 
a przeciwnie sprawiało jej przyjemność 
płacić kary i odsiadywać areszty. W 
aresztach zapoznawała !li~ z rozmaitemi 
mętami wielkomiejskiemi. I kt6remi 
chętnie utrzymywała przyjazne stosunki. 
Nie zawsze te stosunki k'Ończyły się 
przyjemnie. Mary Elkins była 15 razy 
okradana I bituterji przez swych pny· 
jadół i pnyjaeiÓ'łki I podziemnego 
świata. 

Skandale rozwodowe Mary El'kine sta· 
nowią po dziś dzień !lensa~ję Nowego 
Jorku. Była cztery razy zamężna; pierw­
szy raz z bogatym fabrykantem. następ­
nie z bokserem. Po bokserze wY8zla za­
mąt za europejskiego arystokratę; i to 
małżeństwo nie trwało długo. R'O~<XUa 
się z arystokratą i wyszła zamąt ~a eyr­
kowego żonglera. Z tonglerem tyła trzy 
miesiące, rozwiodła się i oświadczy1a, te 
jut na całe tycie 'ma dość m ałteństw. 

Przezwisko "królowa eocktail6w" za­
wdzięcza temu, te byla stałym gościem 
dzie kazała Bobie przyrządzać cocktaile 
eleganckich nowojorskich barów i W8~ 
""edlug wła,snych, nieraz bardzo oryginal· 
nych recept. Zmarła. mając lat 25, wsku­
tek zatrucia alkoholem. Spadkobieroeów 
bezpośrednich nie pozostawiła i Da Ue 
J11)drlaht ~Q ~ją się proc~, 
które cala. A!MJ __ , ~edR • &&tał8re. 

eowlLIliel{ - -

niemieckie kolonje na Nowej Gwmei ł 
wY'!lpach sąsiednich zwiedzała aU6Talij'l!ka 
ek>spedycja wojskowa. W pewnym mo. 
mencie sztab ekspedycji 1JI1alazł się zu­
pełnie bez środków pieniężnych., nie było 
na told dla to'lnierzy, lIIIli na zaopatrze-: 
nie oddziałów. Skomul[Jikowano się dro­
gą !l'adjową z odpowiedniemi władzami w 
Melbourne, które upoważniły sztab ekspe­
dycji do wydania wła'S!Ilych tymczasowych 
banknotów. 

Poillieważ działo się to na terytorjum 
kolonij niemieckich, banknoty miały opie­
wać na 5, 10 i 20 marek. Oficerowie au­
stralijscy przystąpili do dzieła: przy po~ 
mocy najprymitywruejszych środków, na 
starej ręcznej prasie, używając zami3ist 
farby pasty do obuwia, p'O'IIl.ieazamej z 
atramentem, wybito kilkadziesiąt sztuk 
banknotów, przyczem w braku innego pa­
pieru użyto zwykłego papieru do pakowa­
nia. Ludność miej'scowa, której p1acono 
za dostawy temi bamknotami, o-JiJnio'sła 
się do nich bardzo nieufnie i w krótkim 
czasie niemiecko-aus1lralijskie banknoty 
wycofane były z 'Obiegu. _ 

Niedawno odlJlaleziony został przyp~d~ 
kowo jeden z owych oryginalnych bank~ 
notów wartości 20 marek. Umieszczony 
został jako zabytek dokument epoki w 
muzeum w Sydney. 

HodOWla kwiatów 
w Sowietach 

Sowchoz "Południo'W'ej kultury" w po-­
blitu Soezy na wschodniem wybrzeżu Mo­
rza Czarnego przemieni'Ony zo.staje w wiel~ 
ką hodowlę kwiatów i roślin dekoracyj~ 
nych. Sowclltoz kwiatowy dostarczać bę­
dzie kwiatów do rótnych centr miej,skich 
i przemysłowych, jak równiez nasiO'n dla 
ogrodów. 

W ostatnim czasie. Związek Sowietów 
zakupH IW Holandji, Francji, Stanach 
Zjednoczonych, Australji, Japonji i in. 
na.dzwyczaj bogaty wybÓ'r lilij, hiacyntów 
tulipanów, georgiń, chryzantem, azalij, ro­
dodendronów, czereślli japońskiCh, r6t i 
palm. Kwiaty te znajdują się w eow­
chodzie .. Kultury poludnio·wej" w dzie­
siątkach odmian. Z nadzwyczajną uwagą 
b~do",:ane jeat w so'W'chodzie rosar,ium, za­
WleraJ/\~e 300 illajlepszych gatunków r6ty. 

Gospodan!two kwiatowe 'VI Rosji .so­
Wieckiej rozszerza się w związku ze wzro­
stem. dobrobytu ludności i wzrostem popy. 
tu na . rośliny dekoracyjne. Poza tem 
wskaZUje to na wzmaganie się instynk. 
tów burtujskich". " 

ne malmy zapasu naf1y 
w Polsce 

Zapas l!'!O'py illaftowej rw Polsce wy!l)08Ii 
160 illlliJl'jlOlI1Ów t.O\Dlfi. JezeJi kiedyś 1Jab!raknie 
poklla.d-ów ropnych, tIO będ.rtiemy IllOg1li ~ 
ft~ !I'Ol'~ 1I:t. __ 'bt!pków bi$umicz­
nych przez det3ltyla.cję skał łupków. WJ>ol.. 
sce posiadamy obfite złota tych skał. . - . 




